
W. 117, Kraków, Czwartek 30 Kwietnia 1891. Rocznik Ili.

Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr., kwartalnie złr., 
półrocznie ©  złr., rocznie złr.

Za odnoszenie do dnnin dolicza się 
fi 5  cni. miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej:

miesięcznie i  złr. ,$ 5  cnt., kwartalnie 
4  złr., półrocznie 8 złr., rocznie 4 ©  złr.

N um er pojedynczy ©  cnt.

klffiJER
wychodzi codziennie, a w ięc i w  niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń,
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz f lO  centów, za nastę­
pne po o  centów. — D ro b n e  ogłosze­
nia zwykłym drukiem po "i cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń cnt. „Nadesłane* -JO  cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegramów: 

„ K U R J K R t( — K R A K Ó W .
Rękopisów R edakcja nie zwraca.

E D A K C J A  i  -A. ID M I N I S T H A C  J i Ł  ; u l i c a  S z  & W  S i t a  KTr. 7 , I. p i ę t r o .

Z Warszawy.
Ze stolicy K ró lestw a Polskiego , pod 

datą  27 k w ie tn ia , otrzym ujem y lis t na­
stępujący :

„Po wysianiu mojej ostatniej horespon- 
’ d e n c ji, na drugi dzień pojaw iła się we 
w szystkich dziennikach w arszawskich je  
duobrzm iąca odezwa, odpychająca z po - 
gardą denuncjacje korespondentów  rosy j­
skich do Nowego W rem ieni i Moskiew­
skich W iedomo3ti, jakooy  nasze społeczeń­
stw o identyfikowało się z brzmieniem roz 
.zuconych piuklam aoyj i zamyślało u rzą­
dzić dem onstracje w dniu 3 maja. O de- 
wa u trzym ana w ton ie pow ażnym , a n a ­
w et u s try m , zrobiła kolosalne wrażenie, 
bo ktokolw iek zna tu tejsze stosunki cen- 
suralne ten nie m ógł p rzypuśc ić , że p.  
lankuno , obecny prezes kom itetu  cenzury 
zezwoli na podobne ogłoszenie G dyby  to  
jednak  od niego ty lko  zależało, z p e w n o ­
ścią nigdybyśm y go nie czytali, ale tutaj 
w grę weszłv inne czynniki, daleko p o tę ż ­
niejsze.
1 J a k  w szystkim  wiadom o, na czele władz 
w K rólestw ie PoU kiem  stoją dw ie osobi­
stości. P ierw sza w idoczna, dzierżąca w 
swojem ręku  caty zarząd adm inistracy jny  
i wojskowy, zależna jednak  w pewnej 
części od m inisterjum  spraw  w ew nętrz­
nych. T ą  osobistością jest jeneral-guD er- 
nator H u rk o , szum nie przezwany „zwy 
cięzcą bałkańskim  “. D ruga władza, to 
żan d arm erja , k tórej kom endant jenerał- 
porucznik Brock , spełnia swój urząd sa ­
modzielnie, nikom u nie podlega i znosi 
się prosto  z samym cesarzem . O bow iąz­
kiem jego je s t —  czuwać nad w szystkiem , 
naw et nad sam ym  jenerałem  H u rk o  i s k ła ­
dać tygodniow e rapo rty , tak  o uspo- -  
'nen iu  społeczeństwa polsk iego , ja k  po- 
stępdw auiu czynowników. N ie wchodzę 
tu ia j, czy jenerał Brock je s t naszym 
przyjacielem , lub n ie?  i z pewnością, nie 
żywi gorącej sym patji do Polaków , ale 
zależy mu na te:.: iżby kraj podległy je
go zarządow i, odznaczał się spokojnem  
rachowaniem  i on m ógł raportow ać cesa­
rzowi . „ezto wsio blagopałuezno*. T ym ­
czasem  k lik a  zam k o w a, z panią H u rk o  - 
wą, je s t  zupełnie innego zcfania, i chce 
zawsze łowić ryby w wodzie m ętnej. N ie­
pokoje w K ró le s tw ie , to sposobność do 
zwiększenia re p re s ji , i w tym  guście za­
wsze ledagow ane są w szystkie doniesienia 
do P ete rsbu rga , idące zw ykle do kosza.

N areszcie po ty lu  latach ciszy i spoko­
ju , zachodzi fak t oblania kwasem  siarcza- 

■mym paru  osób  i wreszcie zjaw ia się owa 
nieszczęśliwa proklam acja. W  zam ku, u - 
derzono w wielki bęben alarm ow y, rozpo • 
częto śledztwo na ogrom ną skalę i zaare­
sztowano m asę osób, niby podejrzanych o 
spiskowanie. Jenera ł Brock, ze swojej stro- 
ny> rozwinął ścisłe dochodzenie, a ponie­
waż posiada agentów  znacznie sp ry tn ie j­
szych, więc po paru  dniach wiedział już  
dobrze, że porządkow i społecznem u nic 
uie zagraża, a pojedyncze w yskoki rozpa­
lonych um ysłów, nie m ają nic wspólnego 
z °gólnem  usposobieniem  ludności.

Z gotowym  raportem , pojechał do P e ­
tersburga i rzecz całą przedstaw ił cesarzo 
wi. G dy powrócił, zapanowało w sferach 
rosyjskich inne usposobienie i naw et k lika 
z-rokowa znacznie przycichła. Swoją d ro ­
gą aresztow ania nie ustają , bo dotąd nie 
są jeszcze pewni, czy dzień trzeci maja, 
odbędzie się praw idłow o. Je stto  także sy ­
stem  czysto m oskiew ski, gdyż w razie 
spodziew ania się jakichkolw iek m anifesta- 
cyj, każdy podejrzany ulega zam knięciu i 
trzym any do tąd  dopóki obuwa zupełnie 
nie ustąpi. T a k  posiępoje policja w cza­
sie przyjazdu cesarza do W arszawy, tak  
sam o i teraz uczyniła. Przeszło 800 OBÓb 
siedzi ju ż  w cytadeli, a  liczba ich zwię 
ksza się z każdym  dniem . Główny kon- 
tyngens stanow ią akadem icy, młodzież po 
dojrzana o nihilizm , a naw et kobiety. R o ­
botnicy, jak o  nie biorący udziału w ża­
dnych ruchach, zaliczają się do „Llagona- 
diożnych* i są dobrze w idziani. P o  3 
m aja wszyscy zostaną wypuszczeni na 
w olność, oprócz tych, u k tó rych  znalezio­
no kom prom itujące broszury socjalistyczne 
lub korespondencję z G enewą, Paryżem  i 
Lon ynem.^ D la nich nie ma m iłosierdzia

gą S m i n i S c ^ S  Są na Syb<?ją d r° ‘
Podróży jenerała  B rocka, można więc

pi z) pisa a e pozwolenie na ogłoszenie 
jednogłośnej deklaracji az.enm bów  w ar­
szawskich, bo wobec jego raportu , o spo­
kojnem  zachowaniu s,ę m ieszkańców, cen 
zu ra me m ogła oprzeć się żądaniu, zw ła­
szcza, żc jeuerał D u rk o , m usiał dać swoją 
aprobatę.

Swoją drogą ludność je s t zaniepokojoną 
a przyczynia się do ttg o  bezpotrzebne ro z­
winięcie ostentacyjnego apara tu  po licy jne­
go- N a placach i ulicach główniejszych 
rozstawiono konnych żandarm ów , zw ięk­
szono posterunk i stójkowych, m eldow anie 
przyjezdnych prowadzone je s t z całym ry ­
gorem i na przekraczających, wyzna zają 
znaczne kary  pieniężne. W  nocy, odby­
wają się rew izje po hotelach i tak  nazwa- 
nycb „O ham bres garn ies“ . Wogóle, pod 
pewnym  względem, przypom inają się cza- 
s7, po pow staniu 1863 r.

M ogę jed n ak  zaręczyć, że jenerał Brock, 
b§dzie mógł. po 3 m aia, wysłać rap o rt do 
cesarza, że w K ra ju  przyw iślańskim , wszy­
stko idzie ja k  najlepiej.

Z KRAJU,
A' posiedzenia komitetu Towarzystwa rol­

niczego kra ko laskiego.

Posiedzenie odbyło się dn ia  24 kw ie- 
m ia b. r.

Z powodu bolesnej s tra ty , ja k ą  poniósł 
prezes krakow skiego T ow arzystw a ro ln i­
czego, m arszałek  krajow y E ustachy  książę 
banguszko, przez śm ierć wielbionej po­
wszechnie  ̂ siostry swojej, ś. p. Heleny 
k„.ężniozki S an g u szk o w e j, mianował ko­
m ite t delegatów , celem w yrażenia dostoj­
nemu prezesow i swem u głębokiego w spół­
czucia i polecił wywieszenie chorągwi źa 
łobnej.

N astępn ie w iceprezes p. Wł. Struszkie- 
ww,z, zdał spraw ę z obrad państwowej 
R ady ko le jow ej, w których brał udział, 
jako  delegat T ow arzystw a rolniczego k r a ­
kowskiego. W śród  zmian, jak ie  nastąpiły  
z korzyścią d la  rolnictw a, zasługuje na 
zaznaczenie przedew szystkiem  r e f o r m a  
t a r y f  k o l e j o w y c h ,  polegająca na o- 
gólnem obniżeniu rach o w an ia . z za trzy ­
m aniem  stopniowego podziału na 4 klasy 
strefow e , a, m ianowicie z odległością dla 
pierwszej k lasy do 50 kilom etrów , nastę­
pnie do 1 5 0 , do 200 i do 300 kilom e­
trów.

G dy jednak  koleje państw ow e podlega 
ją  w dalszych przestrzeniach pewnym 
przewozom w skutek w kraczania w sieci 
kolei pólnocuej, przeto żądał p. delegat, 
ażeby przy obrachow yw anin należyto^ci 
nie brano na uwagę onyeh' przerwą oraz 
ażeby ustanow iono p ią ty  jeszcze stopień 
przy odległościach po rad 450  kim. z ce­
ną OTO ct. od kilom etra i cent. podw ój­
nego N astępnie przedstaw ił p. S truszkie- 
v icz konieczność usunięcia zby t uciążli­
wych opłat, pobieranych w razie przejścia 
tow arów  przez granicę w ęgierską, k tóre 
dochodzą w n iektórych w ypadkach do 50 
'/Jr. od wagona, co równa się bardzo w y­
sokiem u ocleniu produktów . O bydw a po­
wyższe żądania nie zostały jednak  na ra ­
zie uwzględnione. D alsze ulgi wynikły 
w skutek zastosow ania do ładnnku  pólw a- 
gonowego i mięszauego tej samej stopy 
rachunkow ej, k tó ra  przy ję ta je s t przy ca­
łych wagonach.

D la  zboża, m ąki, cukru  i sp iry tusu  ma 
być ogłoszona tańsza ta ry fa , przyczem  je - 
duak zwrócił p- S truszkiew icz uwagę R a ­
dy kolejowej na niebezpieczeństw o ta ry fo ­
w ania zboża taniej od m ąki, gdyż prze­
m ysł nasz m łynarsk i, stojący w ścisłym 
związku ze zbożem, powinier. być chronio­
ny przed niebezpieczną konkurencją tych 
m łynów , które przerab iają  sta le p ro d u k t 
kupny, ja k  również wobec konkurencji 
zboża wywozowego z W ęgier. K om ite t 
p rzy ją ł powyższe spraw ozdanie do w iado­
m ości i w yraził p .  Struszkiew iczow i po­
dziękowanie za gon iw e pełnienie obowiąz­
ku delegata.

N am iestnictw o odniosło się do kom itetu 
z zapy tan iem : c z y  d z i a ł a n i e  T o w a ­
r z y s t w  z a l i c z k o w y c h  i k r e d y t o -  
w y c h  w y s t a r c z a  d l a  p o t r z e b  l u ­
d n o ś c i ą  r o l u i c z e j  i czy nie należało­
by starać się o utw orzenie w tym  celu 
now ych insly tucy j kredytow ych ? Ponieważ 
jerusak zapytnuie to  jest zbyt ogólnikowe, 
czas zaś >zu?czony cl o przesłania o d p o ­
wiedzi był zby t k ró tk i, przeto uchw alono: 
prosić N am iestnictw o o dokładniejsze sfor­
m ułow anie py tan ia  i przedłużenie term inu 
odpow iedzi do 8 m iesięcy, ażeby p rzed ­
m iot ten zbadać wszechstronnie. W  na­
dziei przychylenia n ę  N am iestn ictw a do 
tej prośby , w ybrano do spraw y powyższej 
osobuą kom isję złożoną z pp. : A ntoniego 
W rotnow skiego, K aro la  lir. Scipiona i dr. 
Ju ljusza  Lea.

N ad spraw ą u tw orzenia w B ankn k ra -  
| jow ym  oddziałów : m e l j o r a c y j n e g o  i

na podniesienie hodowli drobiu  200 z lr , 
na nasiona roślin pastew nych 800 złr. -— 
R azem  24.300 złr.

Jednocześnie postanow iono p r o s i e -  W y- 
d z i a ł  k r a j o w y  o w y j e d n a n i e  u 
S e j m u  Da  c e l e  p o w y ż s z e  t a k i e j  
s a m e j  s u b w e n c j i ,  ja k a  T ow arzystw u 
ze strony R ządu z funduszów  państw ow ych 
przyznaną zostanie. Uchw alono p o r z ą d e k  
d z i e n n y  o b r a d  przyszłego zebrania o- 
gólnego T ow arzystw a ro ln iczeg o , które 
odbędzie się dnia 80 m aja b. r ., i ozna­
czono odnośnych referentów .

K rajow a komisja; dla spraio p rzem y-  
słowych.

Posiedzenie krajow ej kom isji d la  spraw  
przem ysłow ych, odbędzie się w poniedzia 
lek dnia 4 m aja b. r. w sali radnej W y­
działu krajow ego. P rzew odniczyć będzie 
m arszałek krajow y ks. E u stach y  San- 
guszko.

N a porządku dziennym  zam ieszczono:
1. Spraw ozdanie z czynności b iura i 

sekcji adm inistracyjnej, w czasie od o s ta ­
tniego posiedzenia kom isji pełnej ; sp ra ­
w o z d a n a  p. Rom anowicz.

2- P relim inarz w ydatków  ze skarbu  k ra ­
jow ego, na cele przem ysłow e na rok  189 2 ; 
spraw ozdaw cy pp.: F ra u k e , N aw ratil, R o ­
m anowicz, W ierzbicki i Zacharjewicz.

3. Memorjały do c. k. rządu w SDra- 
wie zasiłków ze skarbu państwa na rok 
1892, na cele przemysłowe w G alicji; 
sprawozdawcy pp. Frauke i Wierzbicki.

4. O dpow iedź c. k. rządu  na uchw ałę 
sejmową, pow ziętą w skutek w niosku p o ­
sła M ichalskiego, w spraw ie liw ernnkn 
artykułów  przem ysłow ych d la c. k w oj­
ska, c. k. kolei państw ow ych i b iu r  rz ą ­
dowych ; spraw ozdaw ca poseł R om ano­
wicz.

5. O rganizacja w arsztatu  naukow ego 
dla w yrobów  z drzew a Spółki huculskiej 
w K o ło m y i, spraw ozdaw ca p. W ierz- 
b eki.

6 . B udow a dom u n a  um ieszczenie szkoły 
koronkarsk ie j w Zakopanem  ; spraw ozda­
wca p. W ierzb ick i.

7. P odania o pożyczki z krajow ego fun­
duszu przem ysłow ego; spraw ozdaw ca dr. 
A lfred Zgórski.

8 . P odania o s typend ja  p rzem y sło w e; 
spraw ozdaw ca p- Rom anow icz

9. W nioski pp. członków kom isji.

czycieli. J e s t nadzieja, że rezu ltat tych za­
biegów będzie pom yślny.

p a r c e l a c y j u e g o ,  o której W ydział 
krajow y zażądał zdania kom itetu, w yw ią­
zała się obszerna i wyczerpująca dyskusja. 
Pow ołano się w niej na daw ne wnioski 
kom ._!tu, na p ro jek t p. W rotnow skiego z 
i\ 1883, na uchw ałę zebran ia ogólnego 
low arzys„w a rolniczego z r. 1885, wskn 
tek k tórej przedłożono odnośny pro jek t 
Sejm owi i w razie uchwały zebrania ogól­
nego z r. 1887, mocą k tórej przedm iot ten 
m iał pozostać sta le na porządku dziennym  
obrad, aż do uzyskauia odpow ieduiego za­
łatw ienia jego. S tanow i to wymowny do ­
wód możności kw estji m eljoracyjnej, a 
przedewszyBtkiein dreuow ania. Co do p a r­
celacji wyrażono przekonanie, iż B ank k ra ­
jow y nie może zajm ow ać się przeprow a­
dzeniem tej czynności, lecz działalność jogo 
byłaby nader pożądaną w udzielaniu p o ­
życzek kupującym  ziemię. Celem ułożenia 
odpowiedzi W ydziałowi krajow em u wy­
brano osobuą kom isję, złożoną z pp. A n­
toniego W rotnow skiego, W ładysław a Strusz- 
kiewicza i S tanisław a ChrząBzczewskiego.

Sekcja hodowlana wnosi p o s t u l a t  s u b  
w e n c y j n y  na r _ 1892, k tó iy  uchwalono 
w następujących cy frac h :

N a 80 stacyj buhai d la  krów  w łościań­
skich 12.300 złr., na 2 nowe obory zaro- 

owe rasy  oldenburskiej i krajow ej 4000 
o - n o Da> Premj ° wariie bydła w łościańskiego 
iomo i ’ na ' nHpektora hodowli bydłr 
1200 złr., na rozpłodniki trzody chlewuej 
1800 z ł r , na podniesienie hodowli owiec 
(rasy fryzyjskiej i szkockiej) 1100 zlr , na 
urządzenie gnojarń  wzoroi ych 400 złr.,

W  tych dniach opuściło p rasę sp raw o­
zdanie W ydziału centralnego T ow arzystw a 
wzajemnej pomocy rękodzieln ików  i prze­
mysłowców „R odzina*, z czynności za rok 
1890. W  roku ubiegłym , k tó ry  w rozw o­

ju  stow arzyszenia do pom yślniejszych za­
liczyć m ożna, zreorganizow ano zam knięte 
przed dw om a ia ty  oddziały w Czortkowie, 
K ołom yi, N adw órnej i T arnopolu . Prócz 
tego zawiązano nowy zupełnie oddział w 
W innikach . — Poczyniono rów nież odpo­
wiednie k ro k i,  celem założenia S tow arzy­
szeń w N ow ym  Sączu, B ro d ach , R oha ty ­
nie, D obrom ilu , D rohobyczu, D olinie, E o- 
lechowie, B oborodczanachi K rośn ie. Ogółem 
liczy „R odzina* 17 oddziałów . Z funduszu 
em erytalnego udzielił W ydział zapom óg w 
kw ocie ogóluej 372 zlr. 25 cn t,, z fundu- 

1 szu stypendyjnego wypłacono 105 złr T y ­
tułem  jednorazow ych zapom óg, rozdzielono 
m iędzy dw udziestu  członków  328 złr.

M ajątek  „R odziny*, zostający pod za­
rządem  W ydziału  cen tralnego , ulokowany 
w papierach w artościow ych, na T o  warz j 
stwo zaw inkulow anycb , przechow any je s t 
w B anku krajow ym  i przedstaw ia wartość 
nom inalną 29.500 złr.

O d W ydziału krajow ego otrzym ało T o ­
warzystwo subwencję w kw ocie 200 złr. 
W ik to r O sław ski, członek honorowy i gor­
liw y opiekun „R odziny*, raczył w tym  ro­
ku, ja k  w la tach poprzednich , nadesłać 
kw otę 100 złr. Z fundacji K onstan tego  Za- 
chorskiego otrzym aliśm y 100 złr. R ada m, 
Lwowa w spom ogła fundusze Towarzysuwa 
25 zlr. D r. D unajew ski, b. m inister skar­
bu, nadesłał kw otę 10 złr., a  znany z d o ­
broczynności hr. Ł odzią  C zarniecki kw otę 
5 złr. D ary  te  okazują bardzo wybitnie, 
że „R odzina* pozyskuje coraz więcej p rzy ­
jació ł , a idea osw obodzenia narodu od u- 
bóstw a rozpow szechnia się m iędzy ludźm i 
św iatłym i i szlachetnego serca.

W roku 1890 pow iększyły się fundusze 
„R odziny* dosyć znacznie, a korzystny  ten 
w zrost przedstaw iam y n a s tę p n ie :

F nndusz żelazny wynosił z końcem r. 
1889 17 620 złr. 91 ct., a  z końcem  1890 
rokn  20.862 złr. 63 c t , a więc pow iększył 
się o 3.241 zlr. 72 ct.

F undusz  rezerwow y wynosił z końcem
1889 roku 1,878 złr. 40 ct., a z końcem
1890 r. 1.929 złr. 90 ct., a więc powię­
ksz] i się o 51 złr. 50 ct.

F undusz dyspozycyjuy w ynosił z koń­
cem 1889 r. 3.241 złr. 72 ct., a z końcem 
1890 r. 4.251 złr. 5 c t , a  więc powię­
kszył się o 1009 złr. 33 ct.

F undusz  stypendyjny  wynosił z końcem
1889 r. 2.162 złr. 79 c t.,  a z końcem
1890 r. 2 .338 złr. 57 ct,, a więc pow ię­
kszył się o 175 zł. 78 ct.

Celem pozyskania większej liczby człon­
ków, rozesłano k ilkase t zaproszeń i s ta tu ­
tów  do najw ybitniejszych obyw ateli kraju , 
do arcybiskupów , do korporacyj rękodziel­
niczych i do R ady  m. Lwowa. W y d ru k o ­
wano również odezwę w Szkole  do nau-

K asina  W ielka  27 kw ietnia.

W  niedzielę dnia 26 b. m. odbyło się 
moczyBte otw arcie nowo założonej czytelni 
Indowej w K asinie W ielkiej około Mszany 
Dolnej. Również jak  założone prze 1 3 laty 
kółko rolnicze, lak  i nowo o tw arta  czy te l­
nia powBtanie swe zawdzięcza właścicielowi 
KaBiny W ielkiej p. Andrzejowi Cbwalibc- 
gowi. Szlachetny ten obyw atel, już teraz 
widzi owoes swej działalności a zyskane 
uznanie i miłość, których dowody ciągle 
odbiera, są mu cliyba najlepszą za trndy 
zapłatą.

Na uroczystość otwarcia zjechało się g ro ­
no osób z sąsiedzkiej Mszany Dolnej i oko­
licy, między którem i zauw ażyliśm y: kB k a ­
nonika Jankow skiego, rejenta W ysockiego 
sędziego Męcińskiego, poborcę Żuraw skiago, 
adwokata dra Młodzika, p. Meciszewskiego 
z L rakowa i w. ci u innych.

Czytelnię o tw orzył proboszcz miejscowy 
ks. Ktulerna serdeczną pr/.emową do w ło­
ścian w- k tórej tłom acząc im cei czytelni 
z a znaczył zarazem, że powstanie czytelni, 
to zasługa i dzieło dzied/.ica Ten ostatn i 
w przemówieniu zaręczy ł zebranym , że w 
raz podjętej pracy ustaw ać nis myśli, ż • 
wije w najbliższej przyszłości zam ierza 
przeprowadzić swój dawny plan założenia 
sklepiku Kółka rolniczego w Kasinie W iel­
kiej Żywe oklaski i o k rz jk i przeryw ały 
po kilkakroć mówcy, gdy zaś p rzesłał mó­
wić, nie było im końca.

Po jędrnem i silnem przemówieniu dra 
Młodzika pożyczał kierownik czytelni, nau­
czyciel miejscowy p. K. Orzechowski, mię­
dzy włościan darowane przez Towarzystwo 
oświaty ludowej Książeczki, a ochota z ja ­
ką się o nie dobijano wymownie świadczy 
o rozbudzony ni już ruchn umysłowym.

Przybyłych gości podejmował najprzód 
na plebanji proboszcz, następnie zaś we 
d".orze p. Andrzej Chwalibóg.

Podniosły nastrój całej uroczystości w ły- 
nął również i na zabawę, czego wznoszone 
toł-nty dały wyraz. Ochocza zabawa trw ała  
aż do północy a wszyscy rozjeżdżając się, 
unosili ze Bobą w spom nienie, nadzwyczaj 
przyjemnie spędztnycb paru chwil.

Z . M .

KURJER LWOWSKI.

* W Bprawie ubchodu konstytucji Btawal 
w' niedzielę w c. k. dyrekcji policji p. A- 
polinary Stokowski wraz z 12 poważnymi 
ooywatelarai miaBta. D yrekcja policji za pa- 
tru je  się na cały program  obchodu nader 
pesymistycznie, szczególniejsze jednak tru ­
dności Btawia zamierzonemu pochodowi, chcąc 
w nim dopatiY.eć się dem onstracji ulicznej. 
Dnia 28 b. m. rano doręczono z policji za­
kaz pochodu; o 11 godzinie był jnż reknrs 
w nam iestnictwie. Jeżeli p nam iestnik hr. 
Badeni zatw ierdzi orzeczenie policji, posta­
nowiono reknrow ać telegraficznie do m iui- 
Bterjum.

„Polonja*, obraz Ja n a  S tyki, ma być 
zakupiony ze Bkładek publicznych na rzecz 
m iasta Lwowa. W sprawie tego zakupna 
wydali odezwę do pnblicznuści pp. W oj­
ciech hr. D7.ieduszyckl, Je rzy  hr. Dnnin 
Borkowski, Zdzisław  M archwicki, Michał 
Michalski, Leon Syroczyński, Ju ljau  Za­
charjewicz.

* Ja k  donosi K u r je r  L w o w sk i, odbędzie 
się „uroczystość robutnicz 1-go maja* na 
dziedzińcu ratuszowym  pod gołem niebem. 
Robotnicy p artji socjalistycznej mają się 
przyłączyć do obchodu narodowego 3 maja

* W iceprezydent krajowej Rady szkolnej, 
dr. Michał BobrzyńBki, wyjechał na w izy­
tację Bzkół do Tarnow a, gdzie zabaw i do 
soboty.

* Na poBadę asysten ta katedry  chemji 
ogólnej w tutejszej Bzkole politechnicznej 
(z wynagrodzeniem rocznem 600 złr.) roz 
pisał rek to rat tej szkoły konkurB do 25 
maja. Posada ta  je s t na 2 la ta  od 1 s ie r­
pnia 18?1 do końca w rześnia 1893.

* Ogólne zgrom adzenie członków Bankn 
rolniczego we Lwowie odbędzie się we 
czw artek, 30 kw ietn ia 1891 o godzinie 5 
po południu, w Bali T ow arzystw a kredytO' 
wego ziemskiego we Lwowie.

* .I).on <(-'a r ł° s) książę M adrytu, ojciec a r-  
cyksiężnej B lanki, małżonki arcyks. Sal­
w atora, przybył z W enecji do Lwowa. 
P rzyjazd ten je s t w zw iązku z oezekiwa- 
nem uiebawem rozwiązaniem  arcykBiężnej 
Blanki.

Na ręce posłów m iasta Lw7o w a : dra 
F ranciszka Smolki, d ra  LewakowBkiego i 
dra Lew ickiego, wysłano petycję młodzie­
ży, podpisaną przez trzyBtu słuchaczów 
wyższych zakładów naukowych lwowskich, 
w Bprawie dokonywających się aresztowań 
akademików i gim nazjastów . Podpisani u- 
praszają posłów o porobienie sta rań  u mi­
n istra  sprawiedliwości, br. Scbónborna, aby 
tenże spraw ę przyspieszył, mnóstwo bo­
wiem rodzin je st dotkniętych.

kurjer prowincjonalny.
* Z Sokołowa pod Rzeszowem piszą nam: 

Celem nczczenia 100 letniej rocznicy kon­
sty tucji 3 maja postanowiono w miasteczku 
naszem dnia 3 maja 1. Bolenne nabożeństwo 
w czasie którego dadzą się słyszeć salwy 
moździerzowe. 2 . po nieszpora :h walne zg ro ­
madzenie K ółka rolniczego przy licznym

udziale włościan. 3. odczyt przez jednego 
z członków Kółka rolniczego o konstytneji 3 
maia. 4 rozdanie 100 egzem plarzy pomię 
dzy mieszczan i lud wiejBki. 5. wieczorem 
ilum inacja m iasta. W śród dnia mają być 
sklepy pozamykane. Ludność miejscowa po­
jawi Bię w staropolskich strojach narodo­
wych bardzo efektownych.

P aw eł P lichta,
* Trzeci Maj w Cieszynie będzie podobno 

najpiękniejszym ze wszystkich m iast Polsce. 
W  dniu tym  zbierze się w mieście naBzem 
spora, bo z 54, a może i więcej OBÓb zło­
żona pierwsza polska p ielgrzym ka do Zie­
mi świętej. Kompanja składać Bię będzie ze 
stann przedewszyBtkiem mieszczańskiego i 
włościańskiego. Trzech kapłanów także u- 
dział w niej bierze.

P rogram  uroczystości dnia tego będzie 
naB tępnjący: Rano zebranie się w domu
katolickim  na Starym  T argu , poczem o go­
dzinie 10V2 msza św. w kościele Braci M i­
łosiernych, w połndnie przedstaw ienie się 
pielgrzymów u najprzew. kB. biskupa Śnie- 
gonia dla złożenia mn hołdu i otrzym ania 
błogosławieństwa. W ieczorem o godzinie 6 
zebranie w Czytelni ludowej.

Dalszy program  podróży pątników  naBtę- 
pnjący : Dnia 4 maja w południe wyjazd
do Budapesztu Dnia 5 maja pobyt w Bu­
dapeszcie, po południu wyjazd do Z agrze­
bia. Dnia 6 maja pobyt w Zagrzebin, po­
w itanie ze strony Kroatów, złożenie hołdn 
biskupowi StrosBmayerowi. W ieczorem w y ­
jazd  do F ium e; daia 7 maja w południe 
p ielgrzym i wsiędą na okręt, odpływający 
do Jaffy i Btaną w Jerozolim ie około 19 
lub 20 maja. Lam pa, k tó rą  pielgrzym i wio­
zą do grobu P ana  Jeznsa , je s t już gotow ą; 
zrobiona je s t ze szczerego srebra i złocona 
w ogniu.

* WeBoła dnia 27 kw ietnia. K rakowskie 
Tow arzystw o oświaty ludowej założyło czy­
telnię dla gm iny Wesołej w powiecie brzo­
zowskim. Otwarcie jej odbyło się dnia 19 
b. m. Po przemówieniu kB. A. S iraka miej 
scowego w ikarego , nauczyciel a zarazem 
kierow nik czytelni p. L. M agierowski zdał 
spraw ę z przebiegu otw arcia tejże. Rów­
nież nadmienić winienem, że w tutejszej 
gminie od r. 1876 iBtnieje b ib ljo te^a pa- 
rafjalna, założona przez kB. Mączkę miej­
scowego proboszcza. L . M.

* Ze Skawiny donoszą nam Za in icja­
tyw ą Tow arzystwa kasynowego odbyta się 
Bię dnia 26 L. m. uczta w celu uczczenia 
nowo mianowanego naczelnika miejscowego 
sądu, Ludw ika D rzygiew icza, niedawno od­
znaczonego złotym krzyżem  zasługi z ko­
roną. Cała in teligencja tu te jsza  i z okolicy 
— blizko 50 osób —  przybyła, by dać do­
wód gorącej Bympatji, ja k ą  żywi dl?, uko­
chanego naczelnika. P. L. Drzygiewicz p rze­
bywając od 14 la t w Skawinie, nmiał zje­
dnać sobie w szystkich swoją serdecznością 
i prawym  charakterem . Nie bj^ło też końca 
toaBtom, wznoszonym na zdrowie i pomyśl ■ 
ność naczelnika i zacnej jego ro d z in y !

* Rada nadzorcza Iwowsko - czernicw ie- 
ckiej kolei na posied eniu dnia 25 b m. 
powzięła uchwałę, aby zwołanemu na 30 
b. m. walnemu zebraniu akcjonarjuBzów za­
proponować wypłacenie z czystej nadw yżki 
za rok 1889 wynoszącej 1,099.038 złr. su- 
perdywidendę po 4 złr. za akcje, a pozo- 
Btałą Bumę czystego zyBku 503.861 złr. 
przenieść na rachunek okresu r. 1891 . Ca­
ła tedy dj^widenda za r. 1890 w ynosi. 140 
złr. od akcji na 200  złr. czyli 7 procent, 
przeto o 50 centów więcej niż w r. 1889. 
Dochód 1 wowBko-czerniowieckiej kolei był 
w roku ubiegłym  o 141.048 złr. więkBzym 
niż w roku 1889

* Z Rzeszowa donoszą, iż krajow a Rada 
szkolna na posiedzeniu , odbytem 20 b m. 
uchw aliła w yrazić p. F ilipinie Janiszew ­
skiej, nauczycielce pospolitej szkoły żeń - 
skiej w Rzeszowie, z powodu przeniesienia 
je j na w łasną prośbę w stały stan spoezj-n 
ku, uznanie za g rliw ą i skuteczną Błnżbę.

Rada szkolna krajowa nchwaliła prze­
kształcić dwukDsową szkołę Jndową w Ra­
niżowie, w powiecie kolbuszowskim, na 3- 
klaBOwą o 2 nauczycielach z pełną płacą i 
jednym nauczycielem młodszym.

* Z Iwonicza piszą: W tym sezonie po 
wBtaje tu ta j in s ty tn t leczniczo-wychowaw­
czy dla chłopców, pod kierowuictwem pro- 
reBora gimnazjum W eisela i d ra D ębickie­
go. U łatw i on rodzicom wysyłanie chłopców 
na kurację, bez potrzeby tow arzyszenia im.

* W ydział KaBy oszczęuneści miaBla Ko­
łomyi nchwalił zniżyć Btopę procentową przy 
wkładkach wyżej 15.000 z łr. z 5 °/0 na 4 J/2 
proc. od 1-go czerwca 1891.

* Z Kołomyi donoszą: MiaBto całe, u- 
rzędy, wojskowość, reprezentanci przemy 
słu, księża a w końcu okoliczne ziemiań- 
stwo —  wszystko to — Bkładałt w ubie 
giym tygodniu wyraz uznania dla 40 -letniej 
gorliwej i w ytrw ałej pracy. Jnbilatem  był 
radca dworu i kierow nik dyrekcji skarbu 
w Kołomyi p M aksymiljan Ludw ig, który 
w dniu 23 b. m. ukończył la t 40 swojego 
urzędowania. Obchód irw ał dni kilka, a zo ­
staw ił po sobie niezm iernie podniosłe wra 
żenie.

* G azeta P rzem yska  p isz e : „P . JaBiń- 
ski, obywatel —  pracownik w w arsztatach 
kolei K arola Ludw ika, długoletni członek 
ochot, s traży  pożarnej, w ylotnik, który 
przy pożarze w Cbyrowie odznaczył Bię 
rzadką odwagą, p rz jb y ł tym i dniami do 
biura policji miejskiej w celu załatw ienia 
pewnej sprawy. P. Kuzio wysłuchawszy p- 
Jasińskiego odesłał go do adjunkta policji 
p. Kowalskiego. Zaledwo p. Jasińsk i wszedł 
do b iura i zaczął przedkładać rzecz, k rzy ­

knął na niego p. Kowalski wskazując ręką 
na d rzw i: „Tam masz Btać, nie p izy  biur 
k u ! Teraz mów*. Tknięty do żywego po 
dobuem traktow aniem  opowiedział p. JaBiń 
ski, o co mu chodzi, poczem otrzym ał re ­
zolucję w następujących Błowach: „Skarż 
w sądzie naB to nie obchodzi!* Hola! pa­
nowie urzędnicy m agustratn, zapomi iacie, 
że jeBteście sługam i płatnem i przez oby­
watelstwo i, że obywatelom, iako waszym 
chlebodawcom rychlej p rzyslngnje prawo 
odzywać Bię do was przez „ t v ,“ jak wam 
w spoBób im pertynencki traktow ać tych, co 
waB żywią*.

* G azeta Przem yska  pisze d a le j: „ B ru ­
talnego czynu dopnścił się Btójkowy, k tó re ­
go numeru nieste ty  dowiedzieć Bię nie mo­
żna było, w środę po południu na Bramie. 
Oto chłopca siedmioletniego niosącego ^ 
małym woreczku mace, kopnął ów niego­
dziwiec tak  silnie, że biedaczek odlecia­
wszy k ilka kroków upadł na ziemię i zdaW 
sobie tw arz do k rw i, zaś woreczek z ma­
cami dostał Bię pod koła przejeżdżającego 
wozu i został w błoto uliczne wtłoczony. 
Swietnem je s t przyuczenie naBzych stójko 
wych do Błuzby.

WAKUJĄCE POSADY.

* Do objęcia ko lek tu ra  lo terji lwowskiej, 
pragskiej i wiedeńskiej we Lwowie przy 
ul. Żółkiewskiej. K aucja 1300 złr. Bliż- 
Bzych objaśnień udziela urząd lo teryjny we 
Lwowie.

* W  zarządzie salinarnym  w W ieliczce 
posada sz ia jgera  I I I  klasy z płacą 32 złr. 
miesięcznie i wolnem pomieszkaniem i po­
sada pomocnika sztajgeru  IV klasy z płacą 
m iesięczną 26 złr. i wolnem pomieszka - 
niem. Obydwom posadom p^zyBluguje p ra ­
wo poborn systemizowanego deputatu soli 
i bezpłatnej opieai lekarskiej. Podania do 
27 maja do zarządu

* Dwa galicyjskie miejBca funduszowe 
w wojskowych zakładach wychowawczych. 
BliżBze objaśnienia nabyć można w księgar ­
ni L . W. Seidł i syn w W iedniu. Podania 
najdalej do dnia 20 do W ydziału k ra ­
jowego we Lwowie.

* PoBada ad junk ta sądu krajowego we 
Lwewie w IX . k lasie  rang i ze systemizo* 
wanemi należytościami. Podania do 17 ma­
ja  do prezydjum sądu Krajowego we Lwo ­
wie,

* Posada kierującego nauczyciela p rzy  
Bzkole 2 -klasowej etatowej w Jeżowem z 
płacą roczną 400 z łr. dodatkiem - 50 z łr. i 
mieszkaniem i posada ftarBzego nauczycie­
la  w tejże Bzkole z płacą 400 z łr. P o d a­
nia &o 31 maja do R ady szkolnej okręgo­
wej w Nisku.

LICYTACJE

* W sądzie powiatowym w Chodorowie 
dnia 3 czerw a i 8 lipca r. b. Bprzedaż cz te­
rech realności 1. 85, 80, 48 i 49. w Ory- 
szkowcacb pierwszej od Bumy 301 złr., dru- 
gięj od 1478 zh  trzeciej od 120 złr., 
czw artej od 100 złr. W adjum dla wszy­
stk ich  1 0 ^

* W tym że sądzie dnia 4 czerwca i 9 
lipca sprzeaaż dwóch realności L 220 w 
Bortnikach od sumy 670 złr. i 1. 15 w 
H usiatyczacb od sumy 1100 złr. Wadjum 
10%.

* W  sądzie powiatowym w Bochni dnia 
4 czerwca i 2 lipca r. b. sprzedaż ’/s r-i 
alności i  159 w Bochni od Bumy 161 40 
złr. Wadjum 1 0 # .

* W Bądzie powiatowym w Mielcu dnia 
22 maja i 26 czerwca r. b. sprzedaż real­
ności r  418 w Mielcu od Bumy 4400 zlr. 
Wadjum 1 0 # .

* W ty m że  Bądzie dnia 29 m aja i 18 
lipca Bprzedaż sum na r ea ln o śc i l / l 4 0  w 
Złotnikach od sumy 120 z łr . W adium 
10#.

* tym że sądzie dnia 29 m aja i 3 lip ­
ca r . b. sprzedaż realności 1. 4 w Szy­
dłowcu od sumy 300 złr. W adjum 1 0 # .

sądzie pow. wr Drohobyczu dnia 19 
maja i 23 czerwca b. r. Bprzedaż reain&ści 
1. 89 w Popielach od sumy 490 złr. W a­
djum 10% .

* W  Bądzie pow. w Trem bow li dn.a 21 
maja i 25 czerwca r. b. sprzedaż rea lno­
ści 1. 63 w Zaiaw iu cd sumy 1137 zlr. 
Wadjum 113 złr.

* W sądzie pow. w Borszczowie dnia 14 
maja i 15 czerwca Bprzedaż realności 1. 844 
w Jezierzanach od Bumy 810 z łr. W adium 
1 0 % .

* W Bądzie powiat, w Rawie ru sk ie j d 
11 uiaja i 8 czerwca r. b. sprzedaż rea l­
ności 1. 44 w Hujczn od sumy 128 złr. 
W adjum 10% .

DOSTAWY.
* W  celu oddania w 

bndowli konserwacyjnych w latach 189 
1892 i 1893 na gościucach państwowy 
w ZaleBzczyckim okręgu budowniczym o 
będzie Bię w starostwie w Zai jszczyka 
dnia 14 maja r. b. publiczna licytacja ofe 
towa. Cena fiskalna w sekcji Czortkowsk 
1396-15 złr. w Zaleszczyckiej 553-34 z 
Horodeńskiej 1237-05 złr.

* W tymże samym celu odbędzie się 
6 maja w starostw ie w Jaśle  takaż licyl 
cja Cena fiskalna robót w Bekcji Jasło 
2786-45 złr., w Bekcji D ukla 3332-38 zł 
w sekcji Jasło  I. 131-42■ 1 6 '/s złr., w 
kcji Żmigród 1587-05 '/2 złr.
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„tacja, zaraz nam  doniesione były. W ten ­
c z a s  przyjdzie m em ent zapału, k tó ry  o- 
„iiaże, k to  z nas szczerze kocha swoją 
„O jczyznę. “

M owę swoją zakończył S o łtyk  prośbą,

MAJ 1 7 9 1

O p o w ia d a n ie  h is to ry c z n e  

Kazimierza Bartoszewicza

(Ciąg dalszy).

M arszałkow ie i m in istrow ie pokłoniwszy 
się  królow i odchodzą na m iejsca swoje na 
drugim  końcu sali. C zas ja k iś  trw a jeszcze 
m ałe zam ieszanie, zw łaszcza pom iędzy arb i­
tram i, w śród k tó ry ch  znajduje się część 
lndzi odw ażnych, pragnących nieść pomoc 
królow i i sejm ującym  Stanom  w razie za­
w sze bądź co bądź oczekiwanego zamachu 
ze strony Branickiego. P an a  hetm ana ma 
na oku dwóch tęgich rębaczów , z których 
jeden  P io trow sk i, G ulą nazyw any, gorsze­
go naw et d jab ła  od B ranickiego się nie 
boi.

Czuć gorączkow e oczekiw anie N adcho­
dzi chwila, w której albo spełzną nadzieje 
patrjo tów , albo też uchw alone zostaną no­
we podstaw y rządu , dające państw u spo­
dziew aną potęgę, królow i i rządow i siłę, 
narodow i w olność dobrze pojętą. K oszta 
tej reform y m ają pon ieść: stronnictw o ro 
sy jsk ie , m ożnowładztwo i dok tiynerstw o  
republikańsk ie .

N areszcie zaległa cisza a  w śród niej sły­
chać trzyk ro tne nderzenie la ską  o ziemię 
m arszałka wielkiego koronnego M ichała 
M niszeha —  to znak, że pan  m arszałek 
koronny  otw iera posiedzenie i ndziela g ło ­
su m arszałkow i sejm ow em u. S tanisław  M a­
łachow ski ze wzruszeniem  w głosie tak  k ró t­
ko sesją z a g a ił:

„O b ró t kolei pom yślnych z niepom yśl- 
„nem i przep la tany  b y w a ; dostrzegam y, ja k  
„potężne m ocarstw a do upadku  a słabe do 
„podźw ignięcia się p rzychodzą P o lsk a  sa- 
„m a najw idoczniejszym  przykładem  staje 
„ o ię .  W yobrażam y ją  sobie przed  trzem a 
„w iekam i św ie tną i w yrów ny srającą innych 
„państw  potędze, została potem  własnych 
„b łędów  i obcych zaborów  sm utną o f ia rą ; 
„k ra j pad ł łupem , obyw atele w zgardą o- 
„ kry ci, w łasność ich ku w ygodzie obcej 
„służyła. Niech nieba odw racają od nas 
„k lęsk i, k tó re  nam  i teraz g rożą! D epu- 
„ tacja interesów  zagranicznych doniesie 
„W am  P rześw ietne S tany , w ypadki tera­
ź n ie js z e  w okolicznościach politycznych, 
„do której się odw ołuję". ')

Ze wszyskich stron  sali odezw ały się 
wołania o udzielenie głosn. Zwyczaj daw ał 
pierw szeństw o wojew ództwu i prow incji 
M ałopolskiej, a  więc S tan isław  Sołtyk, 
poseł k ra k o w sk i, p ierw szy w te  słowa 
p rzem ó w ił:

„N ajokropniejszy , najsm utniejszy odgłos 
„po całej stolicy rozszerzył się. D rętw ieją 
„u s ta  do wym ówienia, co za nieszczęścia 
„są przj gotow ane d la naszej O jczyzny. Smu- 
„ tne  dośw iadczania pow inny w nas ożywić 
„gorliw ość do je j ratow ania, k tó ra  w sercu 
„każdego wolnego P o laka głęboko je s t wy- 
„ry ta . T y le  doznanych gw ałtów , tyle ponie­
s io n e ;  hańby , czyliź m ają być tak  p ręd- 
„ko zapom niane, aby nie wzbudziły w nas 
„spraw iedliw ej podobnych nieszczęść bo- 
„ jaźn i; a b y  nie m iały nas czynić bacznym i,
„w użycin caiei dzielności, d la odw rócenia 
„sąsiednich zam ysłów, natężonych na zgnbę 
„naszą?

„N ie je s t  to b ie  tajem nicą, N ajjaśniejszy 
„k ró lu , co zaw ierają w sobie w iadom ości, 
„k tó re  od naszych m in istrów  deputacja za- 
„gran iczna odebiała . O prócz tych miałem 
„i j a  z wielu m iejsc od  przyja*. 51 i k re_ 
„wnych, za gran icą baw iących , doniesienia, 
„źe nam grożą nowym rozbiorem  kraju .

„W  tym  stanie rzeczy, m o in a i PolaKo- 
„w i bez grzechn w nieczułej obojętności na 
„los w łasny i potom ków  sw oich zosta- 
„w ać?  K oledzy , nie użyjecież n a jsk u tecz­
n ie js z y c h  a razem  najprędszych do ra -  
„tunku  O jczyzny środków ? Senacie, wy 
„bracia  s ta rs i, czyliż to  nie o sw oim , ale 
„o obcym k ra ju  radzicie, i i  w gw ałtow ­
n y m  czasie po trzeby , ta k  małem i z a tru -  
„dr iacie się rzeczam i, na jak ich  sesja 
„w czorajsza zesz ła?  O to  może ostatn ia już  
„chw ila dzielnego zaradzenia O jczyźnie!

„ Ja  z m iejsca m ego proszę ciebie, N a j­
ja śn ie jsz y  panie, proszę w as, prześwietne 
„S tany , aby wiadom ości, ja k ie  ma depu-

Kto zawinił ? Dochodzą nas liczne skar­
gi od stron  in te resow anych , że c. k g łó ­
wny nrząd podatkowy ju ż  od dwóch ty g o ­
dni nie sprzedaje zgłaszającym  się drnków 
na zeznania m ajątkn do wymiarn należyto 
ści ekwiw alentowej. —  Ponieważ w edłng 
rozporządzenia c. k. M inisterstw a skarbn z 
dnia 25 maja 1890 1. 101 dz. u. p., ze­
znania ważnie składać mogą osoby p raw n i­
cze do opłaty ekw iw alentn, obowiązane ty l­
ko na form nlarzach przez c. k. Rząd wy­
danych, i ponieważ zeznania te pod karą  o- 
płacenia podwójnej n a leż y to śc i, przez n a ­
stępujących la t 10, złożyć mają najpóźniej

Ze św iata artystycznego. M alarze poi 
scy zajmą prawdopodobnie na międzynaro 
dowej wystawie berlińskiej stanowisko tak 
wybitne, jak ie  zajęli w wiedeńskim K tlnstler 
hansie. Dowiadnjemy się bowiem, że berliń ­
skie Tow arzystw o dla sz tnk i reprodukcyj­
nej ( Ge.sellschaft fiir  vervielfalti-;erde K u n s t 
in  B erlin)  proponnje p. W łodzim ierzowi 
Tetm ajerowi, aby pozwolił porobić re p ro ­
dukcje ze swego obrazn „Kolendnicy wiej 
s ’y “, wysłanego do B e rlin a , dodając, iż o 
braz ter. zyskał Bobie nznauie najznakom it­
szych artysuów -m ararzy w stolicy Niemiec. 
Sm ntną jednak będzie rzeczą, o ile wiado-

, to  być jeszcze może, co już  było na I stanow ienia rz ą d u ; uw ażałem , że depu ta-
„świecie. A le gdyby  wolność nie m iała I cja w yznaczona przez Sejm  do ułożenia 
„innego obrońcy, ja  sam  pierw szy ofiarą się za p ro jek tu  o se jm ikach , bardzo się nie 
„nią położę. Boję się zaś dlatego ty lko  że I p o d o b a ła , ponieważ m usiała koniecznie
„ty , królu, ukochany od narodu, skłaniasz I u łatw ić konkluzję tego ważnego konstytu-

aby, gdy  idzie o kraj cały, dozwolić a r-  I „się do szkodliw ych krajow i zam ysłów. I cji naszej rozdziałn. T eraz  lub ią pow tarzać,
b itrom  znajdow ać się podczas odczytauia I „S trzeż się, najjaśniejszy panie, może cię I że ta  depu tac ja nie będzie użytą do innych
spraw ozdania deputacji do spraw  zagra- I „chcą w narodzie ochydzić, aby ciebie I projektów , k tó re  jeszcze w rządzie do de-
nicznych. P ubhczność przyjęła oklaskam i I „zn‘enawidzieć i zgubić fam ilią tw oją. O- I cyzji z o s ta ją ; i pochlebiają sob ie , że za
mowę Sołtyka, a  na wniosek jego, tyczą- I „ '^rzegam  o tern ja k o  doory Polak. Jeżeli I każdym  krokiem  nową zatrzym ani będzie-
cy się arb itrów , odezwały się liczne g łosy  I „fałszywe rzeczy mówię, niech śm iercią I my zaw adą. W szystko  to  lękać m i się k a -
między sejm ującym i: „P ro s im y !“ Znowu I „ukarany zostanę. Ale, jeżeli praw dę, niech I że, ażeby, skoro  pokój będzie zaw arty , są-
ze wszystkich stron  słychać w ołania o u -  I „się cała E u ro p a  dowie, że jeżeli były za- I siedzi nasi nie obrócili swoich usiłowań na
dzielenie głosu, a najwięcej krzyczy pan I „m achy na zgubę wolności, tedy znaleźli I przeszkodzenie popraw ie i ugruntow aniu  -  „ r ____ „  e   „ lŁ
Suchorzew ski, bo ja k  woła tubalnym  gło- „się Polacy, k tó rzy  je  obalić i zniszczyć I rządu naszego, a tern sam em , nie zni- I dnia 30 kw ietnia b. r ., łatwo"’ pojąć, jak ie  I mość s ię ’ sprawdzi,'*' jeź li na wystawie ber
sem, „m a w yjaw ić wielkie i okropne rze I „zdołali. N ie będą  zapewne tak  niewdzie- I szczyli tego w szystkiego, cokolw iek Sejm  trudności i s tra ty  majątkowe dla obowią- lińskiej ty lao  nigdzie dotąd nie w ystaw ia-
czy .“ M arszałkow ie uderzają laskam i o j „czni m ieszczanie, aby przeciw O jczyźnie I dzisiejszy zrobił d la  zapew nienia n iepodle- I zanych pociągnie ta  okoliczność, iż c. k. I ne płótna znajdą pomieszczenie J
ziem ię: król przem ów ić pragnie. P o ryw a- I „byli. D aliśm y im  przywileje, i dotrzym u- I głości n a ro d u 11. — Tenże sam poseł pod urząd podatkowy w K rakow ie, jedynie tu  I Alhiimii
ją  się ze swych siedzeń m inistrow ie, sta ją I „jemy,, na prow incji naw et obyw atele z I dniem  20 kw ietnia donosił, że dw ór wie I taj do sprzedaw ania przepisanych form nla- I , por retów, rycin  i widoków, od-
po obu stopniacn tronu , a  m arszałek w. I „ukontentow aniem  tę  ustawę przyjęli. Po- I deński stanow czo oświadczył się przeciw  I rzy  drukowanych upoważniony, w ostatnich I gzed^ d 81® ° konsty tucj '  3 maja w y-
kor. M niszech, odzywa się w śród ciszy : I „większone są i zagraniczne postrachy. J odstąpieniu  G dańska P rusom . —  F eliks I dwóch przed upływem ostatecznego term inu ^ 3 7  kF zeszy t Plerw szy- Składa się on

Jego  królew ska M ość m ów ić będzie . 11 I „N ie obcego, ale dom owego nieprzyjaciela I O raczew ski, poseł w Paryżu, nadesłał dw ie I tygodniach , form ularzy tych stronom nie I knvm 1SZ- °™ .e wykonanych i na pię
K ró l w k ró tk ich  słowach zam knął rzecz I „bać się nam należy. N ie przem ocy, ale I depesze, z których w ynika, źe m in ister p. I sprzedaje, mówiąc, źe ich nie ma. Nawet d o steD iu f^h ^an0 ^  nadzwyczaj

sw oją : I „intrygi, aby nas nie wprowadziła do de- I de S t. P r ie s t ,  szczery przyjaciel P o lsk i, I interw encja władz autonom icznych, była I F  L i ,  ° .  N akładcą je s t p.
„G dy dopiero obyw atelskim  i poselskim  I „spotyzm u, do sukcesji, k tóra je s t zgubą I kom unikow ał naprzód w iadom ość, że w I bezskuteczna I cznem w ZdW1CZ' t  *. awem sf erze' 0 tem Mi-

„głosem wezwany jestem  do zaśw iadczenia, I „wolności. J e s t  jeszcze anegdotka, o k tó - I ^zystow ie chcą w iedzieć, „jaką postać we- I R ezultatem  tego będzie, iż k ilkadziesią t I - f 1? awnic Wle ponu-wimy.
„że są wiadom ości w deputacji takie, k tó -  I „rej nadm ienić m uszę. A najprzód u p ra - I źmie urządzenie nasze wew nętrzne i ze- I gmin, in sty tucy j publicznych, Tow arzystw , | teatru . W czorajszy występ p. Fiszera 
„re kap italn ie  in te resu ją  całość Ojczyzny I „szam  ichm ość panów  Potockich, m ar- I w nętrzne11. Tenże m in ister słyszał często I probostw —  będzie przez la t dziesięć pła- I ^novvu P° brzegi zapełnił salę tea tra ln ą ,
„naszej, w inienem  dać rzetelne świadectwo, I „szalka w. lit. i Pani Stanisław a, posła I o nowym podziale P o lsk i w tym  celu, mó- I cić podwójną należytość ekwiwalentową na I z humorem odtw arzał wyborne ty -
„iż są w rzeczy samej doniesienia, które I „lubelskiego, aby dalieksp likację , dlaczego I '" ił S t. P r ie s t O raczew skiem u, p. B ischo- | rzecz skarbu państw a, je ż e li ,  naturaln ie , I ^ak 1,0 zwJ’kle czyni Słuchacze przyj-
„są potrzebne, aby  były wiadom e całem u I „ich żony m dlały, gdy  ™  doniesiono, ja -  I Isw erder, k tóry  w yjechał z B erlina, niny ■ zamieszczona przez pokrzywdzonych p ro te- I mowa^' F iszera gorącemi oklaskam i,
„sejm owi i całej powszechności, dlaczego ! „koby ich mężów na sesji zabić chc iano?“ I 1° z powodu utracenia łask i króla p ru -  I stacja, nie zdoła uchylić tych nstaw ą za- I Koncert p. Józefa Śliw ińskiego odbędzie

     _      ż ̂  M (\ wk n ma ■ Iwa a 1 —    J_ _ _... _ I 1 I _ _ »n m ^  ł a a h ł"V f \ u A i. rfl - - ■ c    I t, IT1 O O* F\A »... I n ZL J  7    a J . *_ J m_ _t. km .. — ■  ..A___ I Dl Q Ifl V“l I a ł aIt A A __ •_A -1 a . .„proszę jm śd pana m arszałka, aby to  sp ra- I H uczny  śm iech pokry ł słowa mówcy 
„w ił dzielnością urzędu swego, iżby n ie- I pan Ignacy P o tock i ho wiem jest w dow - 
„zwłocznie przeczytane by ły11. I cem, a żona p an a  S tan isław a nietylko nie

P raw ie ogólną zgodą przyjęto w niesienie I m d la ła , ale przyszła z ciekawością na 
królew skie. Ale nie zgodził się pan S u - I galerję. Zw racają się ku  niej wszystkie 
chorzew ski, a że się nie zgodził, więc za- oczy, a E u stach y  Sanguszko zwrac* się 
czął krzyczeć, dom agając oię głosu. A le I do n iefortunnego mówcy z zapytaniem : 
n ik t na niego nie zważał i w szyscy p ra -  jakże to  być może ? wszakże pan m arsza- 
wie w ołali: „Prosim y deputacji do in te re- I łek P o tock i daw no już żony nie m a ? “ 
sów zagran icznych!1* Suchorzew ski, mąż P ow tórna salw a śm iechu nie mięsza roz- 
n ieustraszony, pragnął jed n ak  koniecznie I ognionego m ówcy. M ówi jeszcz° o p&ni 
zbaw ić w olność i P o lskę, jeszcze przed od- I S tanisław ow ej P otockiej, o kajdanach, w 
czytaniem  spraw ozdania d ep u tac ji,— wysko- I które chce być zakuty  za p raw d ę i w koń­
czył więc na środek  izby, zerw ał ze swych I cu po tych fajerw erkach nonsensów , zga- 
p iersi o trzym any świeżo o rd er św. S tan i- dza się na odczytanie depesz zagrani 
sław a i um otaw szy się nićm i orderu , I cznych.
ja k  opętany rzucił się na ziem ię i czołgał I Ponieważ ze w szystkich stron  żądano
'ku królow i, wołając, że osta tn i raz chce odczytania relacyj zatem  T adeusz  M atu- 
m ówic za w olnością „a jeżeli mu głos nie I szewicz przystąp ił do spełnienia obowiąz- 
będzie dany, to  niech osoby zm ówione na ku. Zastrzegł zgóry, że deputacja do spraw  
zgubę wolności, prędzej na jego  osobie I zagranicznych nigdy płonnych, lub  niedoj- 
w ykonają przedsięw zięty zam iar zab ijan ia11'). I rzałych doniesień nie p rzedkładała sejm u- 
Jed n i patrząc  na tę kom edję śm ieją się, | jącym  S tanom . Co zaznaczywszy ciągnął 
d rudzy  z oburzeniem  wołają o przyw rócę- | d a le j:

skiego, bawił ośm dni w W iedniu .

(D alszy ciąg nastąpi)

Kronika miejscowa.
K a len d a rz . D ziś: św. K atarzyny Seneń- 

skiej p.; ju tro : śś. F ilipa  i Jakóba ap.

nie porządku, a b iskup  A dam  K rasińsk i 
odzyw a się : „w sadzić w arjata do czubków!* 
A le z Suchorzew skim  nie ła tw a spraw a, 
chce gadać, mnsi gadać, będzie gadał. D la 
miłego spokoju udziela mu m arszałek gło­
su, a pan poseł kalisk i wróciwszy zjajany 
na miejsce, ochrypłym  głosem rzecz swoją 
prowadzi.

M ów i naprzód, że d latego czołgał się 
po zier ii i prosił o glos, aby odk ryć za 
m ach na zgubę wolności i ostrzedz Ń ajja 
śniejsze S tany przed uknow aną rewolucją, 
k tó ra  podobnie ja k  szwedzka wolność na 
rodu zamieni w niewolę Dalej ostrzegał, 
że zmówiono się na przeciwnych projekto  
wi, aby ich zabijać i w yrżnąć 2). W tem

rjusza Jn ljana  G utow skiego, z doktorem 
Antonim P io trow skim , adjunkiem  z Nowe­
go T argu . Związku małżeńskiego dopełnił 
ks. katecheta Fonferko, kolega Bzkolny pa­
na młodego, poczem cały orszak weselny 
udał się do m ieszkania m atki panny mło­
dej, gdzie był podejmowany ze staro-pol 
ską gościnnością —  Młodej parze zasyłamy

Rocznice. D n ia  30 kw ietnia 1310 roku, I Boż® . . . XT ,
nrodziny Kazimierza W . Zabawa tańcująca. P an i Napoleonowa z

1 Chłapowskich M ańkowska, n rządziła przed­
wczoraj wieczorem zabawę tańcnjącą w sa

. . la c h  hotel n Saskiego, w której wzięło udział 
Po zwycięztwie pod Książem zabrali się I ijczne g r0no zaproszonych gości, ze św iata

Prusacy do zupełnego zniszczenia w szyst- | arystokratycznego. Tańce prowadził znako-

grożonych następstw . I w piątek. A rty sta  po raz drugi w bie-
P. S tanisław  Dąbkowski, inżynier ko- zącym tygodniu zaprodnknje się na es tra -

lei państw ow ej, uzyskaw szy obywatelstwo I d z ie , i również entuzjastycznie zostanie
austrjackie, wykonał wczoraj wobec prezy I Przyj§ty j ak poprzednio. P rogram  je s t nad- 
denta m iasta d ra Szlachtow skiego, przy- I zwyczaj bogaty.
sięgę poddańczą. Na v ychodztwie do Ameryki p rzy trzy -

SlUb. W czoraj rano, o godzinie 11, od- mano F ranciszka Procę z Machowy, k tó ry  
był się w kościele 0 0 .  Kapncyuów ślub, bez legitym acji i funduszów, w ybierał się
panny Zofji G utow skiej, córki ś. p. noua- | za ocean.

Pokąsany prrez psa Z w iniarni znaj­
dującej się na nlicy Szewskiej, obok cu­
kierni p. S-^mida, w ybiegł wczoraj o godz. 
pół do drugiej po południu pies, k tó ry  rzu ­
ciwszy się na przechodzącego tamże 14-le­
tniego Stanisław a Gałkę i pragnąc go u- 
kąsić, po targał na nim ubranie i lekko za­
drasnął. Zachodzi jsdnak  obawa, czy pies 
nie je s t wściekły i czy z zadraśnięcia tego 
nie będzie złych Bkntków. Należałoby więc 
psa oddać pod obserwację w eterynarza.

Na większą skalę Słynny złodziej Syl 
wester Ł ątkow ski, postanowiwszy wykonać 
kradzież na większą skalę, dostał się do

„K iedy  pojedyncze i nie dość w yraźnie kich zbrojnych oddziałów polskich Naczelny m ity aranżer) p lm  E dw ard Mycielski. —  m ,eszkania P- K olsteina przy  ulicy Stra-
„jednego m in istra  R zeczypospolitej dom e- w^ z Pruski Jenerał Colomb wysłał przeciw Bawiono się ochoczo do godziny 6 rano. s a s k i e g o  1. 27  ̂ przygotow awszy sobie
„sienie ostrzegać zaczęło o niebezpieczeń- M ierosławskiemu .je n e n h  Blnmena. Miero- Na WCZOrajSzem posiedzeniu dawnej ° ^ ma{ tłom ok> ^ ^ a j ą c y  sie z pościeli,
„stw ach grozić mogących - uznała depu ta- sław ski 8tał w Miłosławiu a przybyli mu C zytelni akadem ickiej, odbytem w obecno- I L P* ™ azy  domowych, chciał

Blnmen m iał 5000 wojska. D nia 30 kw ie­
tn ia  1848 roku  p o d s tą p ił pod M iłosław  i 
wezwał M ierosławskiego do poddania się 
na łaskę i niełaskę. Gdy Mierosławski od­
mówił, P rusacy rozpoczęli atak . Stanow i­
sko Polaków  było jak  najgorsze, Miero­
sław ski strac ił głowę, żadnych nie wyda 
wał rozkazów, powstańcy szli za popędem 
własnego instynKtu. P iechota i kosynierzy 
nie mogli w ytrzym ać kartaczow ego ognia

mej sobie do sku tków  tych 
wyśledzenia praw dy natychm iast p rzed ­

się w z ię ła . L ecz, gdy to, co niedaw no je  
„den donosił m in iste r, dziś jnż donosi wie 

lu, gdy wszyscy zgadzają się i w w iado­
mościach i w przestrogach, k tó re  przesy­
ła ją  O jczyźn ie ; gdy rzecz je s t tej natury , 
iż w niej dow odów  rzeczyw istych d o się­
gnąć praw ie n iep o d o b n a , podobieństw  

„zatem  lekceważyć nie należy ; gdy  to 
miejscu zniecierpliw ieni słnchacze p rzery - I „w szystko odbiera depuracja w tę porę, w I T
wają mówcy, ale ten niezm ieszany po cl wili „której ogólne E uropy  in teresa już  do o - I  - r 'l ° f ,t  W1? - ^  1 8I§ . ? mias a ’ a
rzecz prow adzi dalej. W z y w a j?  nas M o- statecznego :ońca okazują się zbliżone, a J“ d? P° l8ka Za .n ,” 1; ™ ° mlaSti Jii„łA a i  • t a a .  & . . .  . eM.c,. “ i a rty le ria  nasza, złożona z iednego działka
n r7Ppiw' 3CZy-’ , J es‘eśm y „O jczyzna w aziele pow stania s w o j e j  szd.-c.'ofn„ towego, dwóch trzy  funtowych i
przeciw nego zdania- tak  czyniono i w 8 *we- „spóźniona, ani w rządzie niedofeońcso- jed  półtorafnntowego, czyniła oer.m ne
cji. J a k o  P olak , chc? zapobiedz spikn:e- „nym , ani w niedostatecznych Ą łach, za- \ ] ^ L e n i e  w szeregach kirasjer<5w prn-
mu się na nas chciwych sąsiad .w ale „ufam: i bezpieczeństw a swego położyć nie g] ichi ale j ona uiedłng0 cofaaft gi§
m e podlng  p ro jek tu , którego nie c z y tJe m  „m oże; deputacja przeż obyw atelską ku  ła_ Nagi luva^ jąc bitw ę za przegraną , co
w praw dzie, ale k tó ry jakm im ów iono  w ywraca „Ojczyzm e miłość, przez w ierność urzędo- £ H gi w lag’ du Kozubca i tam koło fol
wolnoś. polską. „Jeżeli będzie despotyzm , „wą, Bogn i wam S tany  najjaśniejsze za- w arku B aj Qa nowo się ZOrganizow ali
gardzę O jczyzną, —  wola z patosem  pan „przysiężoną, w idzi się obowiązaną, p rzy - N adciągnął właŚQie F . B iałoskórski z od-
posel K alisk i -  , ośw iadczam  się me- „nosząc przed oczy wasze wiadom ości, dalałem pleszewskim na pomoc naszym i n-
przyjacielem  1 olski Później mówił zno- „jak e od m inistrów  Rzeczypospolitej od- derzy ł z t  }u na prusak(5w. Naszy m doda
wu po raz trzeci o Szwecji i o tem, że na I „biera, nkazac stan  niebezpieczny, w któ
um yślnie mieszczan sprow adzono do sali, I „rym  się znajduje O jczyzna11.
aby w yw rzeć nacisk fizyczny na obrońców | P o  tym  w stępie M ałuszew icz podał w

ło to odwagi, a Prusaków  przeraziło. Dwa 
szwadrony jazdy polskiej pod Brzeżańskim

"i e. ■ aUaaIa* „ ■ . i    t ------  , i K irkoiem  rzuciły  się na huzarów i k ira -
wolnośi i, chociaż za nadanem i praw am i ogólnym zarysie stan  spraw  zagranicznych. gj0i ó ; s dziły ich z pola, a ; w takim
m ieszczanom  stronnictw o jego silnie stoi i W spom ina, iż . I n g ja  w ysiała u ltim a tu m  J }ochu ” iekali) ^  w odwrocie pędząc,
uszczuplać ich nie m yśli. „M oże zresztą, dw orow i petersbursk iem u, ale k u rje r je  k ra to w a li własną piechotę. Nasi puścili się

Czytelni przekazać tymczasowo komisji zło ­
żonej z trzech członków, k tó ra  go wyda 
następnie nowo zaw iązanej Czytelni.

M agistrat miasta podaje do wiadomości 
następujące ogłoszenie: W  p iątek  dnia 15
maja r. b. o godzinie 7 wieczorem, odbędzie 
się w szkołach przem ysłowych nzupełniają- 
cycb na Smoleńsku, K leparzu, K azim ierzu, n 
św. Dncha i w zakładzie ks. Siemaszki roczny 
popis uczniów, uczęszczających do tychże 
szkół, poczem nastąp i rozdanie nagród mię­
dzy najpilniejszych uczniów. M agistrat za­
wiadamia o tem pp. majstrów  wszelkich 
rzem iosł z wezwaniem o jak  najliczniejsze 
przybycie do szkół w celu przekonania się 
podczas egzam inn c postępie uczniów w 
na kąch

Posłodzenie połączonych sekcji ekonomi­
cznej i prawniczej, odbyło się wczoraj o 
godzinie 6 wieczorem w sali Rady m iej­
skiej, na którem  rozpatryw any byi rekurs 
M eyselsa, w sprawie zamknięcia ubikacyj 
piwnicznych, użytych na pomieszczenie fa­
b ryki mebli giętych. — W iadomem jest, 
że już w 1866 roku, M agistrat zabronił 
używ ania p iw nic, w których Meysels po­
mieścił w arsztaty  fabryczne Atoli sekcja 
I-sza, nie wiadomo z jakich względów, znio-

znaleziono przy niebezpiecznym ptaszku 
dwadzieścia siedm kluczy do otw ierania 
mieszkań. Gdy Łątkowskiego odstawiono do 
sądu, zaśmiał Bię serdecznie z radości, że 
znowu odziedziczy mieszkanie, k tóre za j­
mował przez półtora roku. a które opuścił 
dopiero 23 marca.

Z w esela d o . . .  kozy. Jan  Antosz z 
Zaborowic, będąc w zbyt wesołem nsposo- 
bienin na weselu, odbywającem się w szyn­
ku p. Łys-.kowskiego na K leparzn, zastał 
za gorączkowe zachowywanie s ię . . . za
d rzw i v-ya-3Uoony. lio z ^ n io w a n y  podobnym
obejściem się z nim, w yw arł swój gniew na 
strażniku policyjnym G a tz k u , na któregu 
się porwał czynnie i oberwał mn rzemieuie 
od pałasza. Nadbiegła pomoc G atzce, obez­
władniła Antosza i... w piost z wesela z a ­
wiozła go pod „T elegraf" .

Pod pozorem ubóstwa. M arjanna Kubik 
z Biskupic, zamieBzkata przy ul K alw aryj- 
skiej, chodząc po żebraninie skrad ła z mie­
szkania p. C z inczla , zamieszkałego przy 
ulicy G ertrudy  złoty zegarek. N ieletnią zło­
dziejkę przyaresztow ano na K azim ierzu, w 
ch w ili, gdy usiłowała zdobycz swą sprze­
dać żydowi.

]) Jeduobrzm iąco to przemówienie podają: 
Sia :zyński i „G azeta narodowa i obca“.

„mmem ać że i s tać  się jeszcze może. się, że k ró l p rusk i m e życzy sobie wojny. ło zdobyw ać niemal każdy dom z osobna. dem ogniowym. Tymczasem inspek to r prze-
„ W szak ok ru tny  H eró d  srogich swych za- K ongres Szystow ski nie postępuje w swych odznaczyli °ię wszyscy, ale najdzielniejsi mysłowy, zw iedzając tntejsze Zakłady prze-
„mysłńw sam  przez siebie m e egzekwował, pracach. T u rc ja  nie ustaje na drodze u - p-r ód najdzielniejszych byli strzelcyDom agal- mysłpwe, zwrócił uwagę na najgorszy pod
” . uż/ |  ojców, aby w łasne dz.ee, u p ,er - 2brojeń . ;kieg0 i Langiego i kosynierzy M ittelstaeta ’ —
" o k r n c S  zablj a ,i- M °g ą . b?pC do rówaeg° P o  tej  ogólnej charak terystyce polityki J e „era ł Blumeu strac ił arm aty a r ty le r ii

T t  1 300 Pole^ c h  żołnierzy; naszych

każdym  względem stan nbikacyj, wyżej w y­
m ienionych, które następnie nmyślnie w y­
delegowana komisja zw iedziła, potw ierdza-

R E P E R T U A R  

T E A T E U  K R A K O W S K I E G O :

W e czw artek 30 k w ie tn ia : M ontjoye , 
komedja w 5 aktach OktawiuBza Feuilleta .

" “ ‘ j “ ie wiadom i in try g i;  m e na to tnie w iadom ości, odebrane od posłów  poi- zg iQę}0 około 200. Mimo zwyćśęztwa od-
„ w praw dzie, aby dzieci przy  p iersiach  za- skich z zagranicy. P o se ł w W iedm n, F r .  dzjaj popadł w anarchie i rozprzężenie

" sw o im  w y d z fe r o r ’ 7 T  d r S s z ^  nml ^ T '  W °jn a ’ Pod. d,niem , 1 6  ^ . e t n i a  za- w sk n tek  n ied o łęz tw a  M iero s ła w sk ieg o , ktd-
” ydzierali wolność droższą nad w iadam ia, iż pom iędzy dw oram i w iedeń- ry  umiał z niezwykła zuchwałością prze- .

„życie, o  usznie się więc obaw iam , bo skim  i petersbursk im  panuje ścisłe po’ >- I chwalać się i narzne^ na kierow nika, ale j sko trzy  godziny, a skończyłj się nchw ałą | W  sobotę 2 m aja: Ku nczczeniu setnej

jąc  orzeczenie inspektora przemysłowego, i I P ierw szy występ panny Flachównej, K ra- 
zamykąjąc piwnice, nie kwalifikujące się I kowianki.
aa loka] fabryczny Debaty nad rekursem , W  piątek 1 ma. a : W ieczór hnm orysty-
wystosowanym w te j sprawie, trw ały  bli- | czny Gnstawa F iszera. P rogram  nowy.

zumienie także co i do spraw  polskich. 
. »Nie są tu  radzi —  pisze —  pom nożeniu

1) W łasne s owa Suchorzewskiego w zięte I wojska i skarbu  naszego, a z większym
z jego „O ezwy (str. 25). I jeszcze niesm akiem  patrza  n a  popraw ę i

2) Słowu z „ ezw yu Suchorzewskiego I ugrnntow anie naszej konsty tucji. O biecy-
s tr . 26 i 27. | wano to sobie, i i  nie trafim  n igdy do u-

n e m iał potrzebnych przym iotów na wodza większości głosów, iż powołane sekcje nie rocznicy ogłoszenia K onstytucji 3 m aja: 
i wszędzie na okół siebie szerzy ł destruk- | kom petentne (s ic !) do rozstrzygnięcia | Trzeci m a ja , obraz historyczny w 5 aktach

cję- rekursu  Meyselsa, gdyż sprawa ta, jako prze | J- P K raszewskiego, 
mysłowa, należy do poruczonego zakresu 
działania, a więc do drugiej instancji, t. j. 
do Nam iestnictwa.

I I  ZŁAMANIE KURKU.
P O W I E Ś Ć  

ADOLFA DYGASIŃSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

O , tak , tak, dob ry  i spraw iedliw y !
— - N o, to  nie straszcież ludzi karam i 

Bożom i, bo oni i tak  m ają za swoje od 
sum ienia i od b iedy! K iedy  te raz  słucha­
ją  w szystkiego, co przepow iadacie, tracą  
głow y, upadają  na duchu i niejedno robią 
ja k  po om acku.

S ’orzec słuchał mowy W iekow ej, może 
co z tego zrozum iał, a  może nie rozu­
m iał.

R O Z D Z IA Ł  X V I .

W porcie Rio de Janeiro.

N reszt e , jednego  dnia w ieczorem , spo ­
strzeżono z o k rę tn  w oddalen iu  jak ieś 
św iatło , k tóre się mieniło — było jn ż  to 
purpurow e, ju ż  znowu po chwili zielone, 
po tem  żółte. W szyscy przyglądali się te ­
m u v. pokładu  zdziwieni

— Co też to może być tak iego? —  za­
pytyw ano.

—  Jn śc i chyba gw iazda tu  tako po- 
św ituje, w ówtyoh stronach.

— Musi kap liczkę jacy  ze św iatłem

postaw ili na m orzu, koli nabożeństwa lu ­
dzi p łynących, nieprzym ierzający, ja k  i u 
nas w P o lsce  staw iają po wsiach przy  
drodze

Aż dopiero  k tó ry ś z majtków opow ie­
dział, i?  to  je s t  la ta rn ia  m orska, posta­
wiona na b rzegach  Brazylji, dla bezpie­
czeństwa okrętów  w nocy.

W ieść, iż o k rę t je s t  ju ż  blizko Brazylji, 
spraw iła nadzw yczajne wrażenie. Choć to 
noc była, każdy z w ielkim  pośpiechem 
•jmgl pod pokład, pakow ał swoje m ana- 
tk i w w orki, p łach ty  i sk rzy n ie ; mniema­
no bowiem, że z chw ilą przybycia do B ra­
zylji, trzeba będzie natychm iast na ląd 
w ysiadać. Spokojnie podążał okręt, ku  
p o rto w i, zam kniętem u m iędzy góram i, 
k iedy  naraz usłyszano h u k  w ystrzałn z 
arm aty .

— S lyszy ta? —  odzyw a się k tó ry ś  z 
em igrantów  —  z a rm a t walą.

—  M usi na w iw at tak  w y s trz e lili . 
od rzek ł inny.

Ó w  w ystrzał był znakiem , danym  w tym  
celu, ażeby okręt podczas nocy nie w pły­
wał do portu

U jrzano  teraz tysiące św iateł, rozrzuco­
nych po górach i nad brzegiem  m orza. 
W śród  ciemności nocnych ziem ia sp raw ia­
ła w rażenie n ieba, zasianego gw iazdam i.

B yły to św iatła m iasta R io de Jan e iro , 
stolicy B razylji, owej zi°m i obiecanej em i- 
gra *ji.

Parow iec przeczekpł noc zew nątrz p o r­
tu , lecz przez teu czas żaden z em igran­
tów  oka nie zm ruży ł; w szystkim  żywo b i­

ły serca na w idok k rainy , ku  k tórej sp ie ­
szyli wśród tak  licznych przygód , p rze­
szkód i porzuciw szy rodzinne strzechy. 
P ogoda sprzyjała, więc całą noc śpiewano 
pieśni nabożne, gwarzono.

D zień zastał w szystkich razem  zeb ra­
nych i tak , g rom adnie w yczeknjących, co 
dalej będzie.

Słońce pięknie w schodziło , prom ienie 
jego  pozłacały w ierzchołki w iecznie zielo­
nych gór brazy ljańsk ich , k iedy  o k rę t w pły­
nął do wielkiego i wygodnego portu  Rio 
de Jane iro , a  wywiesiwszy flag i, za trzy ­
m ał się w dosyć znacznej odległości od
brzegu. . . . .

W ed ług  zw yczaju, dano śniadanie em i­
gran tom , ale z w ielkiego wzruszenia p ra­
wie n ik t nie j a d ł ; wszyscy ty lko  w patry ­
wali się w rozrzucone po górach i nad 
morzem m iasto  b iałe, pokry te czerwonemi 
dacham i. Jed n i drugim  pokazyw ali w idnie­
jące zdaleka wieże licznych kościołów , m ó­
wiąc :

~  W idno tu ta j na nabożeństw ie p o rzą ­
dnie można użyć!

.Niedługo w płynął do po rtn  inny nie­
m iecki parowiec, k tó ry  się rów nież w p o ­
bliżu zatrzym a! i na kotw icy rozłożył, a 
przyw ozu on także polskich em igrantów . 
I  ci też^ tłum em  wylegli na pokład.

D ziesiąta godzina już  wybiła, o k rę t nie 
ruszał się z miejsca i wychodźcom coś 
dziwno było, że n ik t ich tu ta j nie ocze­
kuje, nie przyjm uje w tej nowej o jczy­
źnie.

D opiero  około południa ujrzano pędzący

od wybrzeża o rły  oarow ezyk, z flagą b a r­
wy zielonej i ż ó ł te j: płynął, głośno kw a- 
kając, Jak  kaczka. N a ten widok p a ro ­
wiec z naszym i em igrantam i począł czy­
nić odpow iednie przygotow ania: spuszczo­
no zaraz pom ost i wśród całej załogi m o­
żna było słyszeć nowtarzane w v ,azy :

—  W izyta jec.zie, wizyta , 3
C hłop, m y śle li, że się zapewne już  te ­

raz los ich rozstrzygn ie , tym czasem  na 
o k ię t przybył lekarz brazylijsk i ze swym i 
pom ocnikam i, ażeby sp raw d zić , czy pa­
rowiec em igrancki nie przyw ozi z E u -
ropy do R i°  (]e J aiiejro jak ie j choroby 
zaraźliwej.

y °  \ych  odwiedzinach lekarsk ich  przy- 
byh celnicy, zwani w B razylji „alfandega”, 

jrzeli, uo należało, i na okręcie zo- 
^  11 strażników , k tórzy tn  pilnow ali,
i y ^  przypadkiem  nie handlow ał jak im  

zagranicznym  to w a re m , nie opłaciwszy 
przedtem.

ć ó ż , kiedy na okręcie niem ieckim  je d y ­
nym towarem byli lu d z ie , k tórzy  dawno 
już  sami siebie sprzedali.

Nakoniec po wizycie celników, zn >wn 
przybył inny p a ro w cz y k , a na nim —  
jacyś panow ie, bardzo pięknie poubierani, 
w lakierow anych b u ta c h , z pierścionkam i 
brylantowem i na palcach.

Byli to  w łaśnie urzędnicy brazylijscy od 
koloni ,acl;

Powchodzili na ok rę t, a najstarszem u z 
n ic h , kap itan  oddał spis polskich em i­
grantów  i rachunek  należności za ich 
przewóz, ja k o  też za żywienie w Brem ie

i podczas drogi. Ci panow ie przechodzili 
się potem m iędzy em igrantam i, rozm aw iali 
m iędzy sobą:

—  N ie m a tu  wcale przysto jnych ko ­
b ie t! —  pow iada jeden.

—  Dużo nie m a ; alo widziałem bardzo 
piękną dziew czynę: figurkę ma w ysm ukłą, 
bnzię, aż miło popatrzeć.

— G dzie ona je s t ,  g az ie ?  — zapy­
tu je  tam ten . —  P okaż mi ją  pan  z a ra z !

Id ą  znown pom iędzy em igrantów  i tam  
się przypatryw ali M arynie G rzędziance, 
stro ili do niej m iny, ja k  koguty.

Już  wszyscy chłopi w iedzieli od m ajt 
ków , od tłu m ac za , że ci panow ie są to 
b razy ljan ie , k tórzy  em igrantom  polskim  
g ru n t w ydzie la ją , tak  im się też z cie­
kaw ością w ielką każdy przyglądał. D ą ­
bek i niektórzy na g ru n t chc iw si, czapki 
z głowy pozdejm owali przed nim i.

A le W icek S trzała, _,ak ty lko spostrzegł, 
źe oni m iędzy kobietam i p rzepatru ją  i M a­
rynie Grzędziance osobliw ie się przyglą­
dają, zaraz go to straszn ie ubod ło ; w ysu­
nął się z grom ady ta a , żeby go każdy mógł 
widzieć, i dopiero s ię  z przekąsem  od • 
ż y w a :

—  T yle  zbiedzonego narodu z ogrom nej 
dali do nich przybyw a, a ci ladaco m ię- 
dzj babam i sobie m yszkują! S łyszał k to  
kiedy tak ie  rzeczy ? . .  T fu  ! . .

I  p lunął przed siebie. Zobaczyli owi 
urzędnicy, że chłop m nsiał coś niedobrego 
na nich pow iedzieć i zaraz jeden  za d ru ­
gim zm ykali do kaju ty , ja k  zmyci.

—  W iesz ty , W icek , co j a  ci pow iem ?

—  odzywa się D ąbek. — T y  bez potrze­
by żadnej lubisz z  ludźm i zadzierać! Tacy 
oto panow ie mogli się z twojej przyczyny 
na nas urazić. D obrze to  będzie, ja k  oni 
potem  jednego drugiego na gruncie uszczu­
plą, albo go na piachach, nieużytkach po­
sadzą ?

— N ie wam m nie uczyć ro zu m u ! -  za ­
w ołał W icek. — N atu rę  mam tak ą  w so­
bie, że ja k  widzę le tkoducha, nicponia, co 
m u we łb ie św ita, a nie ma w yrozum ia­
łości na ciężką ludzką dolę, to  swoje po ­
wiedzieć m uszę! T e  panki co innego m ają 
na myśli, nie zaś uszczęśliwienie tak ich , 
ja k  m y, nędzarzy. J a k  w tei B ryzolji wszy­
scy tacy, to  niech ich p iorun trz a śn ie !

W idać było, że S trzała  m iał złość w du ­
szy, bo chodził po pokładzie i sam do sie­
bie coś m am rotał, z n ikim  się nie wdając 
ju ż  w rozm owę. J a k  się ta k  wysapał, 
idzie potem  do tłum acza i p y ta :

—  Może pan  przypadkiem  zasłyszał od 
oficerów na okręcie, kiedy z nam i będzie 
ja k i koniec ?

A  tłum acz mu n a  t o :
— W szyscy pow iadają, że rząd brazy- 

ljańsk i dziś jeszcze nie odbierze z okrętu 
em igrantów , bo ich nie m a gdzie pom ie- £ 
śció. N a w yspie F lo res są  koszary, ale 
tak  zapchane P olakam i że już  palca wsa­
dzić trudno , nie dopiero tylu ludzi.

( l>nla -iąg -nastąpi).
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Adres Izby poselskiej do 
Korony.

W ied eń  29 kw ietnia. W ypracow any 
przez dep. prof. d ra  B ilińskiego, a za­
tw ierdzony przez K oło polskie p ro jek t . . .  - - _  _
adresu  Izby  poselskiej do K orony, w yra- m ach- N akazane zostały aresztowanie anar-

słym  pozostając związku, tw orzą jednolite, 
nierozerw alne i potężne państwo.

B e r lin  29 kw ietn ia Cesarz wraz z m ał­
żonką wyjechali do Ejsenadp 

jGh lse n k ir c h e n  29 kwietnia. W  szybie 
W ilhelm ina W iktorja zdarzyło się nieszczę­
ście. Dwóch robotników  zabitych, jedeu 
ciężko ranny.

P a r y ż  29 kw ietnia. R ząd przedsiębie 
rze środki ostrożności wobec spodziew a­
nych rozruchów  robotniczych w dniu  Igo  
m aja W ojsko  skonsygnow ane od dzisie j­
szego dnia aż do 5 maja. Ustawicznie od­
byw ają się rew izje w podejrzanych do­

ża na wstępie wdzięczność d la  m onarchy 
niezm ienną w ierność tronow i i szczerą ra ­
dość z powodu wielce uspokajającej, 
a dzięki mowie od tronu  uzasadnionej n a ­
dziei, że nareszcie zostanie w państw ie 
przyw rócony pokój w ew nętrzny; następnie 
om awia nader przychylnie poruszone w o- 
rędziu cesarskiem  kw estje społeczne p rzy ­
rzekając ja k  najgruntow niejsze ich badanie 
a  k ładąc nacisk na to, że właściwości sto 
sunków  fabrycznych i robotniczych w po­
szczególnych k rajach  należy uwzględnić. 
Izba  poprze chętnie p ro jek ty  rządowe, 
m ające na celu u trzym anie j podniesienie 
drobnego przem ysłu i stanu w łościańskie 
go, nie mniej zapowiedziane ustaw y o po ­
większeniu dotacji funduszu meljoracyjnego 
i o zaprow adzeniu obowiązkowego ubez­
pieczenia od ognia. Co się tyczy spraw  
kom unikacyjnych Izb a  zawsze uwzględniać 
b idz ie  siłę podatkow ą kraju  i potrzeby ro ­
dzimej produkcji.

D la  tego wobec „L loyda* i Tow. że­
glugi na D unaju , tak  będzie postępow ała, 
ja k  to  nakaże wzgląd na konieczność otwo 
rżen ia  żyw otnych, a tylko austrjackim  in ­
teresom  służących Zakładów  kom unikacyj 
nyc.h, i na podniesienie jedynego austrja- 
ckiego ogniska handlu m orskiego, ale zara­
zem zażąda Izba  poselska gw airno ji, że 
obie wym ienione instytucje stale służyć 
będą in terejom  handlowym . A koja zm ie­
rzająca do upaństw ow ienia kolei znajdzie 
należyte poparcie, ponieważ zasada, że pań­
stwo aowinno zarządzać kolejam i, już p rze ­
szła do austrjackiego gospodarstw a spó- 
łecznego.

Najnowsze reform y w dziedzinie taryfy  
w ita adres jako  zapowiedź energicznej, 
św iadom ej celu polityki taryfow ej. T akże 
wnioski o udzielenie ze skarbu  państw a 
zapom óg na uzupełnienie sieci kolei lokal­
nych Izba poprze bardzo chętnie. P rzy ­
spieszenie budowy je s t tem pożądańsze z 
pow odu, że należy ją  ukończyć razom z 
regulacją rzeki W iedenki. N ada to  W ie- 
Gniowi charak ter wielkiego m iasta, k tóry  
n u się słusznie należy jako stolicy mo- 
narchji i rezydencji cesarz? a więc odno­
śne w nioski rządu m ają zapewnione po ­
parcie reprezentantów  w szystkich krajów  
koronnych.

Zapowiedziane uregulowanie stosnnków  
handlowych z zagranicą a w pierw szym  
rzędzie ze sprzym ierzoną R zeszą niem ie­
cką odpow iada najzup łmej interesom  eko 
nomici-uym w szystkich w arstw  społecznych. 
In teres doprowadzonego przez zag ran i­
czną konkurencję nad brzeg przepaści ro l­
nictw a i licznych gałęzi przem ysłu prze­
m awiają za powróceniem do jedyn ie zdro 
wego system u trak ta tów  handlow ych, k tó ­
re  nie poświęcając krajow i produkcji wy­
tw orzą między sprzym ierzonem i państw a 
mi pożądaną so fd arn o ść  ekonom iczną. Izba 
zastanow i się  nad w szystkiem i trak ta tam i 
ja k  najsum ienniej.

U siłow ania rząd u , zm ierzające do w y ­
nalezienia rynków  zbytu, Izb a  w ykluczając 
jednostronne uw zględnianie interesów , po­
p ierać będzie skutecznie. W ita ona z za­
dowoleniem przyw róconą dzięki czynnej 
inieiatyw ie rządu i ofiarności ludów  równo­
wagę w be dżecie, jako  zdobycz bardzo 
cenną A by tę  równowagę utrzym ać, nale­
ży sta rać  się o powiększenie siły podatko­
wej ludności przez produktyw ne nakłady 
państw owe, a nadto  nie należy pom inąć 
kwestji regulacji w aluty.

Zapow iedzianą reform ę podatków  bez 
pośrednich, jako też pielęgnow anie pub li­
cznego wychowania Izb a  gorliw ie .popierać 
będzie. Z prac kodyfikacyjnych zaznacza 
adres, m ianowicie z naciskiem  reform ę 
p rocedury  cywilnej

J a k o  reprezentanci w szystkich ludów 
austrjackich , k tóre pam iętają? iż możność 
rozw ijania swej n a r o d o w o ś c i  i swych sw o ­
bód zawdzięczają lasce i spraw iedliw ości 
w ielkodusznego dawcy i stróża k o n s ty tu ­
cji i p raw  narodow ych, deputow ani z peł- 
nem  zaufaniem zastosują się d °  wezwania 
cesarza, aby żj czenia poszczególnych s tro n ­
nictw  odłożyd na drugi plan, a zając się 
spraw am i całości.

Ź ródłem  różnorodnych życzeń, poszcze­
gólnych g rup  parlam entarnych są histo  
ryczne i narodowe, cywilizacyjne i ekono 
m iczne właściwości i in teresy różnych k ró ­
lestw  i krajów  koronnych.

T a  różnica interesów  uzasadniła zapro­
w adzenie uznanych przez konsty tucje in- 
stytucyj au tonom icznych , k tóre działał- 
nośó państw a w in teresie odnośnych na­
rodów  z pożytkiem  popierają  i uzupełnia­
ją , a w edług w yrażenia mowy od tronn 
utorow ać m ają także drogę do zaprow" 
dzenia zgody między różnem i narodow o­
ściami.

T a sam a różnorodność je s t powodem , 
że różnem i środkam i, stosow nie do wła 
ściwośei odnośnego kraju , należy dążyć do 
zaspokojenia ich potrzeb m ora’nych, um y­
słowych i ekonom icznych, od czego zawi­
sło dobro i rozwój państw a. Ponad  w szy­
stko przenoszą najlojalniejsze narody ca­
łość i potęgę państw a, k tó re im ^gw aran-
tują spokojny rozwój.^

D latego deputow ani nie uczynią nic, co- 
by mogło przyczynić się do rozluźnienia 
całości a uczynią w s r  stko , co m aterja lną 
i m oralną potęgę państw a pow iększyć m o ­
że. T en  patrjo tyczny obowiązek spełni I z ­
ba. D ążąc zawsze, jak  tego pragnie w iel­
koduszny m onarcha, do załagodzenia prze­
ciwieństw  znajdą deputow ani wspólny grunt, 
na k tórym  z użytkiem  pracow ać będą. 
Spodziewam y się, że w ten sposób in sty ­
tucje konsty tucyjne uzyskają pełnię swego 
znaczenia dla wolności i odpow iadać będą 
w ielkodusznym  nam iarom cesarza. W  Jego 
dostojnej osobie czcimy wcielenie przesła- 
wuej m onarchji austrjack iej, k tó ra  broni 
praw  ludów  i narodów, k tó re  z nią w ści-

cliistów, k tórzyby rewolucyjne m anifesta­
cje propagow ali.

P a r y ż  29 kwietnia. Delegaci z P aryża, 
z B ordeaux , L ille, N antes itd . udają się 1 
m aja po południu do pałacu Burbońów , 
ab  r przedłożyć stanow cze, żądania robo ­
tników.

M a r s y l j a  29 kw ietnia. W ładze m iej­
scowe zarządziły środki bezpieczeństw a 
przeciw  dem onstracjom  1 maja.

R o i lb a ix  29 kwietnia. S ądy rozjemcze 
robotnicze wzywają robotników  i p racoda­
wców do św iątkow ania w dniu 1 maja.

l lz y m  29 kwietnia. P ap ież przyjm ow ał 
dzisiaj w W atykanie arcybiskupa G ruszę

R z y m  29 kwietnia. Izba  uchw aliła zna­
czną większością założenie banku k red y to ­
wego ziemskiego

N eap o l 29 kw ietnia. A rcyksiężna Ste- 
fanja oglądała w ykopaliska pom pejańskie.

B ru k se la  29 kw ietnia. N a  dzień 1 m a­
ja  we w szystkich w iększych m iastach skon­
sygnowane zostało wojsko. K o rp u sy  żan- 
darm erji we w szystkich ogniskach robo­
tniczych zostały wzmocnione.

B ra k se lu  29 kw ietnia. M iędzynarodow a 
konferencja w spraw ie zniesienia niewoli, 
została otw artą ,

L on d y n  29 kw ietnia. Influenza panuje 
tu taj na prowincji. P rzeb ieg  choroby tym  
razem  nic je s t zbyt ciężki.

L on d y n  29 kw ietnia. K rólow a angiel­
ska wyjechała z C herbourga. M iasto u- 
brano chorągw iam i, na dw orcu żegnały 
królow ą władze. G rono dam  wręczyło jej 
bukiet, za k tó ry  m onarchini w serdecznych 
słowach dziękow ała K rólow a dziękow ała 
również m erowi za sym patyczne przyjęcie, 
którego doznała ze strony  publiczności. W  
chwili, gdy pociąg ju ż  ruszał, m uzyka za­
grała hym n angielski. Zgrom adzone tłum y 
wzniosły okrzyk na cześć odjeżdżającej k ró ­
lowej, k tó ra  ow acją tą  była bardzo w zru­
szona.

B u k areszt 29 kw ietnia. P rzy  wyborach 
ściślejszych w pierwszej kogli, • o ile do tych­
czas lezu lta t je s t znany, 15 m andatów  u -  
z jsk a li swolennicy rządu , a (3 członkowie 
' pozycji. M iasto  B ukareszt w ybrało zw o­
lenników  rządu . T łum y urządziły  m anife­
stację przed mieszkaniam i m inistrów  spraw  
wewnętrznych i s k a rb u , którzy  rówuież 
zostali w ybrani.

B elg ra d  29 kw ietnia. M in ister wojny 
podał się do dym isji D o tąd  niewiadom o 
jednak  czy rezygnacja jego p rzy ję tą  zo­
stanie.

B elg ra d  29 kw ietnia. H r. H un jady  
przybył tu ta j i zam ieszkał w p d a c u  k ró ­
lewskim .

B elg ra d  29 kw ietnia. M in ister nakazał 
kom endom  dywizyj tery torjałnych w d y ­
stryk tach  M oraw a — D rina —T rim okd i przed­
łożyć sp is w szystkich żołnierzy arm ji reg u ­
larnej, k tórzy  bawią poza granicą swego 
tery to rjum , lub poza granicam i Serbji. Ten 
sam rozkaz dotyczy rezerw y pierwszego i 
drugiego powołania. Spis m a być p rze d ło ­
żony do 15 maja.

N a 12 m aja, na pięciodniowe ćwiczenia 
powołani zostali wszyscy oficerowie rezerwy.

T y flis  29 kwietnia. U m arł tu ta j K atho- 
likos M arcarjus naczelnik kościoła ornnań 
skiego.

S im la  29 kw ietnia. G eneral G raham  
uderzył 25 kw ietnia na oddział M anipur- 
czyków, i rozproszył W walce poległo 
200 ludzi ze strony M an ipurczyków ; A n ­
glicy stracili jednego o fice ra ; prócz tego 
po stronie angielskiej je s t rannych czterech 
oficerów, a m 'ędzy nimi porucznik G rant.

B u d a p e s z t  29 kwietnia. B udżet L ioy- 
da na rok  1890 wykazuje roczny zysk w 
sum ie 994 386 zh  W  sum ie 10,821.198 
złr. dochodu mieszczą s i ę : dochód z p rze­
wozu 819.097 złr., zasiłek państw ow y: 
184.628, zysk z agio 692.504 złr.

Z kom isji adresowej.
Posiedzenie ranne.

W ied eń  30 kw ietnia. K om isji ad reso ­
wej został przedstaw iony p ro jek t zredago­
wany przez Bilińskiego. A dres młodocze- 
ehow został rówhież odczytany. Deputowa* 
ny T ro jan  zaproponow ał w ydrukow anie 
adresu  m łodoczechów i odroczenie posie­
dzenia.^ W niosek został odrzucony. Za
przyjęciem  wniosku głosowali tylko mtodo- 
doczesi.

P lener ośw iadczył, że lewica gotow ą 
je s t p r z y s tą p i  do specjalnej dyskusji nad 
adresem , jeżeli w adresie zaznaczony b ę­
dzie rozwój sw obodny szkolnictw a. N a ­
stępnie żądał, aby opuszczono z au to n o ­
micznych ustępów  pewne ustępy. Żądał 
również jasnego ustępu  o ugodzie czeskiej 
wraz z zaznaczeniem podziękow ania rządow i 
za rozpoczęcie 1 roków ugodowych. P lener 
chciał zaznaczyć również jedność państw a. 
Corotnm ośw iadczył, że p rzystąp i również 
do dyskusji szczegółowej i zaznaczył p a ­
trjotyczny char: k te r p ro jek tu  Bilińskiego.

W ie d e ń  30 kw ietnia. N a wczorajszem 
rannem  posiedzeniu kom isji ardresow ej 
Izb y  deputow anych R ady  państw a przyjął 
Coronini p ro jek t B ilińskiego za podstaw ę do 
rozpraw y szczegółowej. Toż sam o książę 
K aro l Schw arzenberg, k tóry  odnośnie do 
pro jek tu  adresu  ̂M łodoczechów  zaznacza, 
że adres ten zawiera żądania, k tórych  n ie­
podobna urzeczywistnić. Co do tego za­
znacza P lener, że lny w adresie położyć 
należy nacisk na spraw ę ugodow ą w C ze­
chach i na konieczność zgodnego w spółdzia­
łan ia tam że godzących się stron  K laic o 
świadcza się za przystąpieniem  do rozpraw  
szczegółowych, zastrzegając sobie popraw ­
ki- Toż samo D ipauli, k tó ry  w p ropono­
wanym przez P lenera dodatku  o szkołach 
ludow ych upatru je  dyssonas rażący w s to ­
sunku do pokojowego brzm ienia mowy 
tronow ej, ja k  i zby t ostre zaznaczenie czy­

sto  party jnego stanow iska. R om ańczuk 
m niem a, że pełne uznanie, wyrażając p ro ­
jek tow i Bilińskiego, należy je d n ak  pod­
nieść z otw artością reprezen tan ta ludu, że 
nie odpow iada ten pro jek t w całej pełni 
zapatryw aniom  reprezentantów  ludu. N a­
tom iast S tyrcea nazywa pro jek t B ilińskie­
go szczęśliwą parafrazą mowy tronow ej. 
T rojan  w ystępuje przeciw  zdaniu księcia 
Schw arzenberga, że adres ograniczyć się 
winien ściśle do brzm ienia mowy tro n o ­
wej, pro testu je  dalej pizeciw  uwagom  Ple 
nera o spraw ie ugodowej, gdyż ad res nie 
ma się w daw ać w ocenę wewnętrzuych sto 
sunków  królestw a czeskiego.

M eznik ośw iadcza: Bez zaniedbania ży ­
wotnych spraw  poszczególnych ludów  w 
pierw szym  rzędzie zwrócić trzeba uwagę 
na rnteresa ekonomiczne i finansowe m o­
narchji. L udność M orawy liczy jed n ak  na 
to, że uwzględnione będą jej żądania w 
kierunku  regulacji M archy, m oraw skiego 
uniw ersytetu i sprawiedliwszego rów nou­
praw nienia. K aizl w ypow iada m niem anie, 
że naw et przy czysto ekonom icznych sp ra ­
wach, niepodobna będzie zapom nieć o n a­
turalnych sprzecznościach w in teresach  p o ­
szczególnych ludów  które w zw iązku p a ń ­
stwowym żyją i muszą być skłonne do wza­
jem nych ustępstw .

A dres powinien w ypow iedzieć otw arcie 
przekonania reprezentantów  Indu.

N a tem  zam knięto dyskusję ogólną.
W  glosowaniu projekt adresu posła B i­

lińskiego przyjęto za podstaicę do rozpra­
wy szczegółowej wszystkimi głosami prze- 
(iw młodoezeskim.

T aką sam ą większością odrzucono na 
stępnie p ro jek t adresu m łodoczechów.

W  rozpraw ie szczegółowej gani R om ań­
czuk ograniczenia p rac  parlam entarnych  do 
zadań ekonom icznych w ustępie d rugim , 
gdyż w ew nętrzna organizacja w ym aga ró 
wnież wyznawania różnic narodow ościo­
wych.

U stępy  1 2 przyjęto  bez zmiany.
r r z y  ustęp ie trzecim  D ipauli zapew nia, 

/.o kato licy  ■ konserw atyści nigdy nie sta 
wiali in te resów  party jnych  przed in te resa­
mi państw a, atoli b rak  w projekcie w ska­
zania w ielkich zasad podtrzym ujących  byt 
państw ow y.

W nosi tedy  dodatek  przy usiłowaniach 
do w yrów nania różnic socjalnych nie n a ­
leży spuszczać z oka tej doniosłej p raw ­
dy, że przez praw dziw ie religijne, obyczajo­
we wychowanie młodzieży w bojafni bożej 
i poczuciu obowiązków, należy zdobyć od ­
pow iedni g ru n t do rozw iązania kw estji 
socjalnej.

D odatek  ten odrzucono 2.3 głosam i p rze­
ciw 9. M łodoczesi w strzym ali się od g ło­
sowania. D ipauli zapow iedział wniosek 
mniejszości.

U stęp  trzeci p rzy ję to  następnie bez 
zm iany.

P rzy  ustępie 4 dom aga się H e rb s t za­
znaczenia potrzeby zm ian w ustaw ach o 
o ubezpieczeniu robotników , co przyjęto 
z zastrzeżeniem  zmian w późniejszej tego 
ustępu  stylizacji.

P rzy  alinei piątej zauważył poseł S tein- 
wender, że za mały nacisk położono na 
potrzeby stanu  w łościańskiego i w celu 
porozum ienia w tej spraw ie proponow ał 
odroczenie obrad , co zostało przyjętem .

D ep. Kaizlowi w yjaśnia m inister, że 
rząd pam ięta zawsze o obow iązku prze­
strzegania ustaw , rząd sta ra się również 
o popraw ę istniejących stosunków. Z ała­
twienie jed n ak  kw estji językow ej w 
Czechach, je s t niemożliwe wobec ośw iad­
czeń rządu podczas konferencji u g o d o ­
wych. Niem ożliwe są też zm iany natu ry  
ustawodawczej lub adm inistracyjnej. M ini- 
sterjum  zresztą nic wie o żadnych w y­
padkach, w którychby  strony  były p o ­
krzyw dzone lub faw oryzow ane pod w zglę­
dem używania rodzim ego języka Przy«o. 
czone przykłady  m ogą być ty lko w yjątka­
mi i nie pow inny być uogólniane. Dep. 
Szuklje zapew nia m inister, że przy obsa­
dzaniu posad w wyzszym sądzie w G ra- 
cu i T rjeście m a zawsze na względzie po ­
trzeby  w ynikające z istn ienia w tych k ra ­
jach  m ięszanej ludności R ząd stara się 
zawsze tym  wymogom odpow iedzieć. Rzecz 
to bardzo ła tw a w K ra in ie , trudniejsza 
w południowej S ty rji i w K ary n tji, naj­
trudniejsza na Pograniczu, gdzie są cztery 
krajow e języki.

M in ister nie może rozstrzygnąć w tej 
chw ili pytania, czy sądy pierwszej i d ru ­
giej instancji są ooowiązane tłom aczyć 
wyroki sądu najw yższego; na kw estją tę 
zwróci jed n ak  m inister baczną uwagę.

In terpelac ja  dep. M engera je s t  tak  w.el- 
kiej wagi, że na nią również n iepodobna 
w tej cnwili odpow iedzieć bez ścisłego za­
stanow ienia się nad tą  spraw ą. Co się ty ­
czy Dostępowania przedm iotow eg > w p ro ­
cesie prasow ym  nie może m in ister udzielić 
zadowalniającej odpowiedzi.

Sądź1 jed n ak , że odradzać go nie bę­
dzie mógł. U znano bowiem  wyraźnie, że 
niepodobieństw o je s t  zupełnie w ykluczyć 
postępow ania przedm iotow ego. T w ierdzo­
no bowiem z jednej strony, że w yjątkow o 
trzeba takow e ograniczyć do pewnych 
przypadków , żądano z drugiej strony , aby 
przedm iotow e postępow anie tam  tylko w pro­
w adzić, gdzie podm iotow e postępow anie 
je st niem ożliwem . W s trę t do postępow a­
nia przedm iotow ego je s t w zw iązku z d ą ­
żnością uzyskania wolności p rasy . N ie ule­
ga jednak  wątpli wości, że przez postępo 
wanie subjektyw ne wolność prasy  więcej 
naruszoną będzie, aniżeli przez postępo­
wanie objektyw ne. M inister przyznaje, że 
często w tym  względzie posuwano się za 
daleko, zapew nia jednaK , że usiłował w pły­
wać łagodząco w tych spraw ach. N adal s ta ­
rać się będzie, ab y  na tej d rodze nzyskać 
stan ja k  najpom yślniejszy —  chociaż dale­
cy jesteśm y od tej wolności prasy, jaką 
m ają inne kraje . B ądź co bądź każda opi- 
nja publiczna, może być wszędzie wypo 
wiedz:aną, naturaln ie w granicach ustaw ą 
w skazanych; często zaś pow tarzane zda­
nia, że p rasa  byw a n nas skrępow aną je st 
na fałszywych podstaw ach oparta

Szef sekcyjny K ra ll ośw iadczył, że n ie­
bawem przedłożoną zostanie now ela o postę­
pow aniu sądowem  w spraw ach drobiazgo­
wych aż do wysokości 500 złr. T a  nowela o- 
partą  będzie na tych sam ych podstaw ach, 
co ogólna ustaw a o postępow aniu cywil- 
nem. T ek a  częściowa ustaw a może być w 
życie łatw o wprowadzoną. Będzie można 
w ten sposób lepiej przygotow ać stan  są ­

dowy na przyjęcie now ej, całej u s ta w y : 
będzie można ludność przekonać, że nowo 
w prow adzone zasady są w łaściw e; w k o ń ­
cu ułatwionem będzie pokonanie ew entu­
alnego oporu. Rów nocześnie m ogłaby być 
przeprow adzona reform a postępow ania wy­
konawczego i zm iana norm y ju ry sd y k cy j­
nej. Ponieważ je d n ak  spraw a ta  nie w y­
szła ze stadjum  przygotow awczego, mów sa 
uie dał odnośnie do niej wyjaśnień, k tć -  
reby  go do czegokolwiek zobowiązywać 
mogły.

D ep. M adejski uważa, że w yjaśnienia 
m in istra  odnośnie do reform y ustaw y k a r­
nej są zadowalniające. N ie m ożna tego 
pow iedzieć o objaśnieniach, udzielonych 
odnośnie do procedury cywilnej. M ówca 
proponuje, aby wysłać za granicę pewną 
liczbę zdolnych praw ników , k tórzyby  p ra­
ktycznie przekonali cię o w artości postę­
pow ania ustnego.

P rócz tego staw ia mówca wniosek, aby 
rząd w ydał przejściową ustawę, um ożliw ia­
jącą praw nikom , którzy są w urzędzie 
zajęci, przejście do służby sądowej. P o  u- 
kończeniu dyskusji ty tu ły : „zarząd cen­
tra ln y 11 i „ trybunał najwyższy* zostały 
przyjęte.

W  końcu M enger uczynił jeszcze uw a­
gę, że referenci i p ro k u ra to r w trybunale 
najwyższym są przeciążeni pracą. N a tem  
zakończono posiedzenie.

Posiedzenie wieczorne-

W iedeń 30 kw ietnia. U stępy adresu  
odnoszące się do akcji w spraw ie ubezpie­
czenia robotników  z pomniejszemi popra­
wkami stylistycznem i przyjęto. U stęp  co 
do włościańskiego przem ysłu domowego 
przyjęto bez zm iany. Toż samo ustępy o 
piY.ymusowein ubezpieczeniu od ognia.

Przy aline' ósmej, dotyczącej Tow arzv 
stw a żeglug* na D unaju  L loyd  przyjęto 
dodatek  Ki aioa, że należy rów nież czuwać 
nad rozwojem m arynark i handlow ej.

D o alinei dziewiątej (koleje żelazne) zau ­
ważył poseł S teinw ender, że tro sk a  o co­
raz to szersze rozwinięcie akcji upaństw o­
wienia kole. żelaznych staje się przesadną. 
K aizl natom iast proponow ał zaznaczenie 
konieczności deceutra!i....cji zarządu kolei 
państwowej. R efeteut B iliński ośw iadczył, 
że poruszenie tej spraw y jest^  nie ..a cza­
sie, g d v i należałoby uw zględnić polityczną 
iei stronv a na ra^ c' wobec mowy tro n o ­
wej należy tego unikać. P rzy jęto  teks we­
dle projektu referenta _

A lioea dziesiąta (koleje lokalne) wywo­
łała k ró tką  dyskusję. K laic  m ianowicie do ­
m agał się wzmianki o uzupełnienie sieci 
kolejowej, Suklje wnosił dodatek  o budo­
wie kolei alpelskiej na gran icy  K ary n .ji i 
K rainy. M eznik domagał się wzm‘anki o 
kanałach wodnych R eferent zgadza się z 
wnioskiem  Sukljego którego popraw ka zo 
sta ła też przyjętą.

A linea jedynasla  (budowy we W iedniu) 
skłania posła K aizla do przypom nienia po­
trzeby równej troski o rozwój innych s to ­
lic krajowych. Poseł Jaw orski przypom ina 
zaszłe we W iednia zmismy pod tym  wzglę­
dem  i czyni uwagę, że gdy podobne s to ­
sunki nastaną w innych m iastach, wówczas 
w ypadnie do nich też sam e zastosować 
przywileje K siąże K aro l Schw arcenberg 
w ykazuje, łże ogólne in teresa komnniKacji 
dom agają się zaprow adzenia m iejskiej k o ­
lei we W iedniu przez co także podupadłe 
finanse w iedeńskie niewątpliw ie się popra­
wią. K o p p  przeczy stanow czo, aby finanse 
W iednia były w stanie podupadłym . Chlu 
niecky w ystępuje gorąco w obronie in te re­
sów W iednia. K siąże K aro l Schw arcenberg 
zaznacza, że uwagę o finansach W iednia 
uczynił m im ochodem , w gruncie rzeczy 
m iał na myśli zwiększenie ruchu hand lo ­
wego. A braham ow icz przyiącza się do uwag 
Kaizla, jakko lw iek  podziela w zupełności 
stanow isko w tej spraw ie posła Jaw orsk ie­
go. T ro jan  omawu. m iejskie stosunki w 
P radze i popiera K aizla , gdyż dla P rag i 
nic praw ie nie uczyniono od czasu K a ro ­
la IV  do dni ostatnich.

R eferen t zgaaza się na dodatkowy wino 
sok Schw arzenberga, a sprzeciw ia się d o ­
datkow i K aizla . P rzy jęto  wnioski referen­
ta  głosam i Polaków , Niemców, konserw a 
tystów, feudałów  i k lubu Coroniniego. —  
N astępne posiedzenie dzisiaj.

Z koindsji budżetowej.
W iedeń 30 kw ietnia. W dyskusji nad 

etatem  m inisterstw a sprawiedliwości, dep. 
B u r e  u t l i  e r  interpelow ał m inistra s p ra ­
wiedliwości w spraw ie przedłożenia p a rla ­
mentowi projektu  nowej ustawy karnej, a 
mianowicie w spraw ie ustaw y o w ykona­
niu kary  i o zniesieniu postępow ania p rzed­
miotowego, D ep. P i n i  ń s  k i  zaś zazn a­
czył konieczność natychm iastowej rad y ­
kalnej reform y piucedury  cywilnej. B a- 
r e u t h e r  zapytyw ał m inistra o ustaw ę 
mającą unorm ować postępowanie karne 
w obec przestępców  m łodocianych i w o- 
bec recydyw istów . Mówca zaznacza dalej 
konieczność uchwalenia ustaw y ustalającej 
kom petencję sądów ; sądzi rów nież, że no­
wa organizacja sądów je s t niezbędna. N ie 
mniej konieczną je s t reform a stud jów  pra  
wniczych. D ep. S u k ijt roztrząsa  postępo ­
wanie sądu wyższego w G racu , w sp ra ­
wach słoweńskich i zaznacza przeciążenie 
sądów pierwszej _ instancji, tłum aczeniam i 
wyroków wyższej instancji w języku  n ie ­
mieckim. W  S tyrji dolnej, K ary n tji i P o ­
graniczu, coraz więcej wychodzi z użycia 
w  urzędowaniu język  słow eński. — D eo 
Kaizl skarży się, że rów noupraw nienie s ą ­
dów czeskich, m oraw skich i ślązkich , nie 
zawsze bywa w ykonyw ane, pom im o istn ie­
jących ustaw . Z apytu je więc m in istra  czy 
je s t skłonny do przeprow adzenia rów no­
upraw nienia tych krajów  tak  w służbie 
wev7nętrznej, ja k  i zew nętrznej. — D ep. 
M enger zauw ażył, że poruszone przez mó­
wcę kw estje, stanow ią przedm iot ugody z 
Czechami. M ów ca wita z radością  w ypo­
wiedziane przez w szystkich swoich poprze­
dników przekonanie o konieczności refor­
my sądow nictw a i p rzedk łada swoie w 
tym  względzie zapatryw ania. — D epu to ­
wany M a u t  h n e r  żąda zmiany postępo 
wania w spraw ach  handlow ycn — D ep. 
D ersch a tta  zbiia zarzu ty  dep. Suklje. Z d a­
niem mówcy, sąd  wyższy w G racu  je st 
w możności załatw iać słow eńskie ak ta  w 
języku  słow eńskim . N iebezpieczeństw o nie­
dokładnego w ym iaru spraw iedliw ości, usu­
nięte. W e w szystkich zresztą okręgach,

zam ieszkałych przez ludność m ieszaną, są 
sędziow ie w ładający dobrze językiem  sło ­
weńskim . —  N a te  zapytan ia i in te rpe la­
cje, odpow iedział m in ister spraw iedliw ości, * 
że zwróci uwagę na to , aby uczynionym 
uw agom  i spostrzeżeniom  stało się zado 
syć. N ie może je an a k  stanow czo ośw iad­
czyć, o ile p raktyczne sk u tk i są możliwe. 
Co się tyczy nowej ustaw y k a rn e j, to 
p ro jek t takowej może jeszcze podczas bie­
żącej sesji przedłożony zostanie parlam en­
towi P race  bowiem nad nią są już ukoń­
czone, tak , że redakcyjna kom isja w krótce 
p rzystąp i do ogólnej rew izji całego proje­
ktu. P ro je k t uw zględnia w praw dzie nie 
w szystkie, ale w każdym  razie zasadnicze 
jo sianow ien ia , będące rezultatem  obrad 
kom isji odnośnej. Równocześnie z ustaw ą 
kiwną, przedłożoną będzie ustaw a o w y­
konyw aniu kar. W  k ró tk im  też czasie 
przedstaw ić zam ierza m in ister nowelę do 
procedury  karnej. Co do reform y postę­
pow ania w spraw ach cywilnych , nie je s t 
w możności udzielić obecnym  tak  w yczer­
pujących wyjaśnień. A czkolw iek bowiem 
u iin isterjum  posiada k ilku  znakom itych 
referentów , to przecież nie było podobień­
stwem przeprow adzić w kró tk im  czasie 
ta k ą  w ielką pracę kodyfikacyjną, zwła­
szcza gdy  zm iany w personalu wpłynęły 
niekorzystn ie na szyokość rozpoczętych 
robót. W każdym  ra z ie , stud ja  nad re­
formą procedury  cywilnej nie zostaną 
przerw ane. M in ister uie może jednak  za­
pew nić, kiedy odpow iednie wnioski w 
tym  względzie ciałom  reprezentacyjnym  
przedłożone zostaną. R ząd zam ierza po ­
jedyncze insty tucje  w edług jednego sy s te ­
mu^ zreform ow ać, aby u tnnąć przynajm niej 
najjaskra wsze niedogodności. T rudności, 
jak ie  rząd napo tyka w przeprow adzeniu 
tych zm ian, są przew ażnie finansowej na­
tury.

Próby  w Niem czech z postępow aniem  
u s tn e m , nie doprow adziły  do pożądanych 
re z u lta tó w ; dlatego konieczpą je s t ostroż­
ność przy obradach nad stw arzaniem  in 
s ty tucji na tych zasadach opartych. M in i­
ste r p rzyrzeka zwrócić baczną uwagę na 
reform ę stud jów  praw niczych. Co się ty ­
czy in terpelacji dep. B a re u th e ra , to 
zauw aża m inister, że deputow any zby t pe 
sym istycznie je s t  usposobiony. W ykonyw a- 
Dle i Przez s?dy pow iatow e je s t d o b re ; 
wzg ędy  finansowe zaś nie pozw alają prze 
prow adzić w ta k  k ró tk im  czasie od oow ie­

rne zm ian.  ̂ T rzeb a  się liczyć z Ouecne- 
mi stosunkam i. Jednakow oż nie ma rze-

W l l iW .  ™ tv m .w zględzi( trudności.
ie d e ń  30 kw ietn ia. C esari p rzy jm o­

wał wczoraj now ego am basadora  tu rec k ie ­
go zaa beja na specjalnej aud jencji i przy

w «Je? °  ^ st.v uw ierzytelniające.
u l e d e n  30 kw ietnia. R ada  m iejska 

postanow iła uroczyście pow itać telegrafi- 
czno-pocztow y kongres, odbyć się tn  mający 
w m aju i uchw aliia k red y t na koszta p rzy­
jęcia. f

"  ie d e ń  3C kw ietnia. Izba  handlow a u- 
chw aliła podziękow anie d la  m in istra  han­
dlu za w prow adzenie w życie nowej ta ry ­
fy tow arow ej na kolejach państwowych.

A\ ic d c ń  30 kw ietnia. P ressi^donosi, że 
jeżeli do ju tra  nadejdzie z B erlina in s tru k ­
cja, co do n iektórych jeszcze otw artych 
1; wesyj trak ta tu  handlowego A ustrji z N iem ­
cami, nastąpi 1 m aja sform alizowanie u- 
kladów , a tem  samem definitywne za ła­
tw ienie sprawy.

B e r l i n  30 kw ietnia. K anclerz ośw iad­
czył w Izbie deputow anych, że rząd je­
szcze przed rokiem  jednom yślnie pragnął 
fuudnszn welfickiego używ ać w inny spo­
sób. Leżało to  w in teresie m inisterjum  i 
k-ajn , w ciągu bowiem ostatnich la t dw u­
dziestu nie możt a było stanowczo zdecy­
dow ać się na sposób użytkow ania fundu­
szu poniew aż rachunki i kw ity corocznie 
palono. C zęść tego funduszu dostaw ał m i­
nister finaasów, część m in iste r spraw  w e­
wnętrznych ; bardzo zaś znaczną kw otę 
pobierał p rezydent m inistrów . R ząd był 
upraw niony, wbrew życzeniu kró la J e rz e ­
go, do użytkow ania tego funduszu. K ra j 
o tem  w iedział od roku  1869. R ząd  w y­
stąp ił z podobnem  pojm ow aniem  spraw y 
w sejm ie i nie znalazł najm niejszego opo­
ru. Z resztą wiedziano pow szechnie o tem  
że publfczne przedsiębiorstw a w spierano z 
tych funduszów. Zasilano także  z tego 
źródła fundusz tajny. P rzed  rokiem  m y­
ślano zm ienić sposób adm in istracji i nie 
zdołauo tego uskutecznić, bo w łaśnie w 
tym  czasie wzmogła się ag itac ja  W elfów 
w H anow erze. R ząd  przedstaw i na naj-

szej sesji p ro jek t ustaw y, regulującej 
użytkowanie tego funduszu. W  każdym  
razie jednak , fundusz ten  nie może być 
„kasą oszczędności11 d la dynastji hanow er­
skiej. * J

N a te w yjaśnienia zgodziła się już zre­
sztą R ad a  związkowa.

B e r l i n  30 kw iatn ia. L iczne firmy tn 
te jsze o trzym ały  już zaproszenia do wzię­
cia udziału w w ystawie w Chicago, nad­
chodzi coraz więcej wezwań. D la oddziaiu 
niem ieckiego m ianowany będzie osobnj 
kom itet D o budżetu będzie na cel p o ­
wyższy w stawiona sum a odpowiedn.a. 
ż-j E s s e n  30 kw ietnia. Bezrobocie ustaje 
W ielka ilość robotników  pracuje już spo ­

kojnie.
R z y m  30 kw ietnia C risp i je s t ciężko 

chory
B e lg r a d  30 kw ietnia. R isotf, em igrant 

bułgarski, wyjechał z B elgradu przed kil­
ku dniami- Pow odem  wyjazdu je s t to , że 
w Sofji, w m ieszkaniu politycznie podej­
rzanego in d y w id ju m , znaleziono papiery 
k o m  prom . iujące Ri <offa. T e pap iery  w ska­
zują ze R isoff brał udział w zam achu na 
Belczowa. Podobno już  aresztow ano zbiega 
w K rajow ej.

B e lg r a d  30 kw ietnia. H r .  W ładysław  
Hunjs ly odw iedził wczoraj królow ę Na- 
lalję. G dy h r. H u n jad y  przedłożył pewne 
punkTa ugodowe z rejencją _  królow a od- 
pa ła , że odpow ie 9ź w tym  względzie za 
chowiije sobie na później. W  kołach rzą-

owych spodziew ają się, że pośrednictw o 
hrabiego Wywrze wpływ pożądany. W  cią 
gu dnia oc nudził hr. H u n jad y  rejentów , 
niektórych m inistrów  oraz konsula au s tria ­
ckiego. W ieczorem  dano uroczyste p rzed ­
staw ienie na cześć gościa. O becni b y l i : 
król, regenci i m inistrow ie. G rano  pa trjo - 
tyezn; sz tukę w ęgierską. N a cześć h rab ie­
go odbędzie się obiad dw orski.

Skaudal w Izbie włoskiej.
R zym  30 kw ietnia. Na wczorajszem 

posiedzeniu Izb y  deputowanych przy ob ­
radach nad kolonjam i w A fryce przem a­
wiał poseł B ovin , radykalista , w dłuższej 
mowie za zniesieniem  rządów’ wojskowych, 
a przyw róceniem  cywilnych, gdyż w razie 
przeciwnym 1 jpiej opuścić c a łk u m  kolon je. 
Poseł Im briani zaprzeczał jakoby  misja 
W łoch w Afryce m iała charak ter cywili­
zacyjny ponieważ nie m ogła naw et prze 
szkodzić handlow i niew-nlnikami. P rzy p o ­
m ina wypadek, żc gdy za,eto lodź z 35 
mlodemi niewolnicami, rozdano je m itdzv  
oncerów. Rudm i protestuje* energicznie 
przeciw podobnej obrazie arm ji i przeciw  
argum entom  bez dow odu (grzm iące ok la­
sk*) Prezydent wzywa Im brian iego , aby 
cofnął zniewagę (ponowne ok laski) Im ­
briani odpow iada, że nie mówił o fak tach , 
ale powtórzył pogłoskę. (Zewsząd g ło s y : 
„O dw ołać!) M inister wojny ośw iadcza, ’że 
uro testu jąc przeciw zniewadze arm ji, o p u ­
ścić będzie m usiał salę, jeżeli Im b rian  
nie cofnie słów wypowiedzianych ( ourzli- 
we oklaski i poruszenie w sa li). N a po­
nowne wezwanie prezydenta pragnie im ­
briani w yjaśnić sprawę. Zewsząd gw ałto­
wne zaprzeczenia. W ielu deputowanych 
tłoczy się ku drzwiom . P rezydent nakry 
wa głowę i zam yka posiedzenie wśród o- 
gómego poruszenia.

(Oil własnych korespondentóu).

W a rs za w a  28-go kwietnia, 
(przez umyślnego posłańca do 
granicy).

Przerażenie i zamęt mieszkańców, wo- 
oac zbliżających się I i 3 maja Setki 
osób aresztowanych, ciągłe rewizje, ty ­
siące agentów i szpiegów. Literatów i 
dziennikarzy otoczono szczególniejszą o 

ieką każdy posiada swego stróża. W 
dniu 3 maja postanowiono z domow nie 
wychudzić

W poniedziałek napadnięto nc redakToróv/ 
znanej odezwy dzienników. Obito kijami: 
Lea. Piotrowskiego, Olendzkieno- „un!ew- 
nik Warszawski*, rap isa ł artykuł ją trz ą ­
cy ; dowodzi, że Polacy winni przeklinać 
dzień 3 maja a nie święcić i za ęksce 
sa, czeka Polaków zemsta rządu Śm.eri 
W elkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza 
przyszła w porę, gdyż Hurkowa chciała 
3 maja urządzić wielki bal w zamku, na 
który rozesłano już zaproszenie do pol­
skich domów. Nie ulega wątpliwości, że 
kilka proklam acyj, wyszło z kuźni Hur- 
kowej. Żartobliwie opowiadają, że jene­
ra ł  Brok odkrył tajną drukarnię w jej 
pomieszkaniu. Katedralny kościół św. 
Jana, w którym się znajduj: i pomnik De- 
kerta, zamknięto na dwa tygodnie.

Z repertuaru teatralnego wyrzucono 
na zawsze: „Straszny Dwór*, „Haikę“, 
„Zemstę11 Fredry, „Miód kasztelański* 
Kraezewskiego- Pozwolenie na polski 
te a tr  w Petersburgu cofnięto na zaw ­
sze. Pouobiio mają znieść tea try  pro 
wincjonalne

u lg ach  Warszawy snują się pa­
trole żandarmskie, kozackie i piosze. 
Listy p rz e k u ją  Z prowincji sprowa 
dzają wojsko

(Telegram  ten otrzym aliśm y od  osoby 
w iarogodnej, zajm ującej w youne stanow i­
sko w W arszawie i znającej wybornie 
tam tejsze stosunki. N a czele dziennika, po­
m ieściliśm y o ryginalną korespondencję z 
W arszaw y ■ zapow iadającą spokój na dzień 
3 *naja.^ Z treśc i telegram u widzimy, że 
policja ją trz y  i podburza umysły gorętsze. 
Jesteśm y jednak  pew ni, że zdiowa część 
snołeczeństwT, polskiego, nie aa  się -_wieść 
agitatorom  i z pogardą odepchnir wszelkie 
namowy do porzucenia obecnego stanow i­
ska biernego. D o  K rak o w a listy z K ió le - 
stw a prawie wcale pocz tą  nie dochodzą. 
P rzyp. Red).

N A D E S Ł A N E .

Objąłem

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
po ś. p, dooeucie K. Goeblu 

przy placu WW. Świętych, I. 10, I. piętro
Oddział techniczny zostaje pod kierun­

kiem p. L c n ip a r tu ,  długoletniega zastępcy 
ś p. docenta Groebla, w czasie jego słabości.

Zakład został otw arty  
e dniem 1 kw ietnia 1891 roku.

D r. fned. Jan  S tara  mowi-cz 
(16-45)1252 dentysta.

F irm a  „ L L X “ (D r. B o rk o w sk i)  
Kraków.

S e k c j a  I I .
Dział apara tów

i potrzeb do fotograf]!
Jedyny skład tego rodzaju w  krajn. Ws: 

kle kamery, objektywy, statywy, papiery c 
mlkaly,, naczynia, lampy i aparat; specjału' 
powiększania, rep^odnkcji i r. d. światłem i 
gsowem, elektryccnem i Prumonda.

Osobny iz ia ł dla pp. amatorów. Aparat ki 
plota.' migawkowy tajny magazynowy; r*c 
czony wynik 16 złr. — amiast 32 złr Zasl 
stwo 1 skład paryskich wyrobów Mercier. C 
mtkaija Mercier, płyty Anollo.

W szelk ie papiery w artościow e, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszemi warunkami

Dr. Jan Siaflarski
otw orzył

K a r c e l a r j ą  a d w o k a c k ą
w  W t-ł Ił o W I o  (l-6>t317.

(M a ły  R y n e t .  N r. 1. 11 P ie t r ° )  

P R O G R A M  N O W Y

Wielki amerykański Cyrk.
W  cz w artek  dnia 30 kwietnia

W ielkie p rz e d staw ie n ie
w now o w y b u d o w a n y m  cy rk u  

p rzy  u l. D ie t la . i 2&i(i-v)

w  K rakow ie, Rynek L 3 0 .  Zlecenia 
z  prowincji uskutecznia się odw rotną pocztą bez do­

liczenia prow izji.
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D B O B N E  O G Ł O SZ E N IA .
Od wyrazu *swykl>m diukiem po 2 <*nt.. tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum Jeny ogłoszenia 25 cnr.
N»aka i wychowanie.

p ; L  z II. rokn, poszukuje korepe- 
I IIIIZ U I tycjl. W^domość w drukar­
ni W ł. L- Anczyca pod A. P.

Student z ki. VIII. Ę f *
Tjikt lub skromne wynagrodzenie. Adres:
K rupnicza 17 w oficynie na dole. 209(6-6)

I f t lf  f  i f l  angielskiego i francuzkiego 
L U R lJ U  języka. Wiadomość przy ul. 
Florjańrkiej, w domn pod 1. 38 na dole 
wprost bramy.

Posady i prace.

Miejsca służącego, ŁSlcTn
kaw alera, poszukuje m ężczyzna w  sil = 
w lekn, nn ita  z L nbelsklego, zaopatrzony  
w  ch lub je  św ia d ectw a . B liż sza  winno* 
mość w  adm inistracji „Kurjera P olskiej',

262(27-f)

N i o m l f U  potrzebną jest na godzinę 
I l l C I l t r u  rozmowy dziennie. Bliższa 
wiadomość Rynek Nr. 14, II. piętro.

27Y[ . 4)

Zdolni agenci sprzodrży maszyn
rolniczych i do szycia znajdą zajęcie. 
Adres: P. Malis, Kraków Kleparz 3.

276(6-6)

Doniesienia rozmaite
Pianino i fortepian £2.
sność p ry w a tn a ,  do sp rzed an ia  w  s k ła ­
dzie fo rtep ian ó w  J. M. K ordeckiego, ul. 
św . Anny hotel Victorla. 278(4-8)

R i p w | / |  an g ie lsk i Nr. 52, u ż y w an y , w  
U l U j n i  bardzo  dobrym  stan ie , z a ra z  
do sp rz ed a n ia  za  bardzo  p rz y s tęp n ą  ce­
nę. W iadom ość: S zew sk a  1. 7, III . p ię tro  
od U ran o  do 6 w ieczór.

Administrator tucji, posznknje
administracji domn. Zgłoszenia pod lit. 
K.S w  administracji „Kurjera Polskiego*.

D n 4 t< w ti lf  skończony posznknje miej- 
r i d W I U I k  aca koncipjenta n adwo­
kata lub notarjnsza. Zgłoszenia listowne 
lnb ustne przyjmnje Administracja „Kur­
iera Polskiego* pod literami J. K.

2 ’4U f-?)

3 przegrane fortepiany,
Genossenschaft, Wopetemy, Schmld;, do 
sprzedania w składzie fortepianów B. 
Gabrjelskiej, Kraków, Rynek, Krzyszto- 
fory. 267(7-7)

Lokale.
Dwa pokoje drnglem piętrze z 
posadzką f -oterowaną bez mebli przy nP 
Szewskiej ł. 4 są do wynajęcia od 1 ma­
ja. Widzieć można codziennie, schody 
frontowe na lewo.

Włodzimierz C. Angelus
iśc i (dawniej F. Bruno M n )  ^
K ra k ó w , G r o d z k a  1. 2,

znowu otrzym ał świeży tran sp o rt

l l s n u f  jn t° w 7 cłl. czarnych, ko- 
l \ « I I W  lorowyoh. i  surow ych ,

kongresowych na firanki,
IV a n W  kapy , serw ety i fartuszki,
U l lA n w a b  nowe gatunki Ve- WłOCZeK nuSj Carlotta i s tru ­
sie przepyszne na chusteczki, koł­

derki i inne reczne roboty.

Z a b a w k i  i  g r y  o g r o d o w e .  
V O O (O K X X I X X X X X /

P oszuku ję  di. w y n a jęc ia

m i e s z k a n i a
złożonego: 4 pokoje, kuchni, stajni, 
wozowni, w wschodniej części miasta 
lub małego domku z ogrodem, staj 

nią na przedmieściu wschodniem. 
Wiadomość na ulicy Starowiślnej 

Nr. 11 L piętro drzwi na lewo.
13 '8,3-5

LOKAL

1

na restaurację, piwiar­
nię lab inny większy 
interes, dotąd od lat 
9 używany na Piwiar­
nię Szwechacką i re­

staurację
przy ul. Grodzkiej w Krakowie, 
do wynajęcia od 1 września 1891 
z powodu zmiany właściciela. 
Bliższa wiadomość w nandlu J 
Bazesa (Grodzka 55). Lokal ten 
z ogródkiem od dawna używa­
l i -  i znany z wielkiej dogodno- 

ści na restauraoję.
SUi 1292(4-6)

T  setną rocznicę ustanowienia |  
K o n s ty tu c j i  trz e c ie g o  m a ja g  

KSIĘGARNIA
G. Gebethnera i Sp.

5i msterjały do dziejów ostatniego stu­
lecia Rzeczypospolitej Polskiej 

zebrał 1 nłożył
3V  gO  1=1 w  I

Cod a t  zł#  5 0  cnt.
|  U S T A W A  R Z Ą D O W A  g 

czyli

Konstytucja 3 Maja 1791.
Cena 1 9  cnt.

Kuźnica Kołłątajowska,
stn d jn m  h isto ryczne  n a p is a ł 

W Ł  s n a o i j E K i S B : ! .
Cena 1 z łr .  9 0  cnt.

| Młody człowiek l
♦  ze stanow iskiem , dla b raku  zna­

jom ości poszukuje

| towarzyszki życia, i
» Najlepiej konwenjowala by mu + 
^ panna,jmtod ■, iadna blondynku, ze £
♦  średnim  posagiem pożądanym  do ♦  
^sam odzie lnego  wykonywania jego +  
J  zawodu. Łaskaw e zgłoszenia pod J
♦  adresem  W . G. 50 poste restan  e ♦  % K raków . I3i5(.i 2)

W ażne d la  w szysU cli!

Dr. B O R K O WS K I
1. Sekcja maszyn do szy­
cia, do haftu i pończo­
szkowych. (.1 e 'vny w i r  - 
j skład hartowny) Ceny 
kot kurercyjne n a jn iK ze, 
wyroby poręczone, wymia­
na maszyn lub części ty ch ­
że na nowe za m ałą  do­

płatą. Singera A nożna od 25 złr., S ingera B 
od 29 z ł r : ręczna A od 23 złr. Foręka 5 
i 7 lat. Nieoclpowiadajuce okazy do 3 ' m ie­
sięcy przyjmnię napowrót. Maszyna uniw er­
salna ryglująca pętelki od guńków  od n a j­
cieńszych do najgrubszych, specjalna do 
skóry. M asę^ny obrączkowe, W iktorja, F o ­
n ii A, C, D. E; W szelkie maszyny fachowe 

i spec’alne. 1284(9-?)

Kamienica
| p rzy  jed n e j z g łó w n y ch  ulic 

K rak o w a , je s t  z w olnej ręk i I 
do sp rzed an ia . W iadom  ść [ 

A dm in istrac ji „ K u rje ra  j 
P o lsk ie g o  u pod lit. G . S.

1267(7-?)

INSBBATT (anonse) po cenach redakcyjnych  
!  o g ł o s z e b l a  <3.0 P l a l r a t o w a n  i a

p r z y jm u je  i  e k sp e d ju je  n a ty o h m ia s t

C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń
Lwów, Kopernika I. II. -06 m-'^

Pracownia blacharska

KAROLA J. HRYNIEWIECKIEGO
■w K ra k o w ie  

p r z y  ul. Karmelickie')  17, ( ic dom u  
gdzie  a p teko ) ,

podejm uje się  w sze lk ic h  robó t b la c h a r­
skich  ja k  pokrywanie dachów na w sz e l­
k ich  budynkach, k o śc io łach , w ieżach  i t p ,  
dając gwarancję trzechletnią. D la z w le rz - 
c lu o śc i z a ś  gm innych  n a w e t na  r a ty  m ie­

sięczne.
U trzym uje  na  sk ła d z ie  w łasn eg o  w y ro - 
on rożne naczynia kuchenne i sprzedaje 
po cenach najniższych. Z arazem  posiadam

wielki skład
nafty niezapaln ej

w najlepszych gatunkach.
P oleca jąc  się ła sk aw y m  w zględom  Szan. 

P ub licznośc i, p rz y rz e k am  k a żd ą  p o w ie ­
rz o n ą  ro b o tę  w yk o n ać  z c a łą  d o sk o n a ło ­
śc ią  1 na  czas oznaczony Z pow ażan iem

128 (5-8) K a ro l J .  H ryn ie ir ie c l"■

ZARZĄdTOGRODOW
W OLSZY

n a p rze c iw  cm en tarza  k ra k o w sk ieg o , po­
leca Szan. P n b licz . na teg o ro czn y  sezon

w z i e l k i  w  y ' o  6 r

Wy sadków kwi atowych
ja k o to : 1 2 '7  3 8; 1

b ra tk i ,  s to t r ó tk i ,  n iezap o n iin a i- 
k i ,  gw oździk i itp  , o raz  tlrzcw k a 
n a js ło w n ie jsze  do o b sad zan ia  
g ro b ó w , b r /x z y  p lączące , w ierz  
by, je s io n y , ró że , g ło g i, k o n ife ry . 

Z arząd  pode jm uje  się ob sad za n ia  
g ro b ó w  d rzew k am i i k w ia tam i,  p o ­
d łu g  życzenia  S zanow nej Publicznośc i ,  
rów nież  p o le fa  się wielki zapas  d rzew  
ow o cow y ch  w g a tu n k ac h  w yborow ych ,
pa cenach jak najmożliwiej przy 

stępoych.

H. KRETSCH IRER
w Krakowie, 1298(4-121

R y n e k  g ł ó w n y  K T r. 1 0 .
HANDEL TOWARÓW

korzennych i n o r y m b e r s k i c h ,
skład artykułów  religijnych jako to: 

Różańców, K o ron ek , K r z y ­
żyków , Medalików, różnych  
Paciorków  i wielki w yb ó r  

o Drążków świętych.
Poleca się łaskawej pamięci Szano- 

uownej Publicznośći.
Na składzie najlepszy lakier 
do zapuszczania posadzek.
Ceny bardzo niskie.

< )  
< Sensacy jne !  >

b e ż  n o ż a ,  b e z  b ó lu  )

15!

ra
LSIJąkanie, seplenie­

nie, zacinanie się
i t.p  , oducza za pomocą własnej 

swej m etody

Leon 8 t ę pnwski
A rty s ta  dram  -.tyczny T eatru  K ra ­
kow skiego. K urs nauki przy co •

] dzienniej pracy trw a 3 miesiące 
j A dres : plac D om inikański N r. 1 
1 1., dom  Stockm ara 11 -9(i -2. ? i f
ISBgÓBBacilaeilaiMaihBBSnlOiBLinlCin] EHEin] BmUnnl j

( 
< 
<

o c o o o c o o ^ o o o o a o o o o o r o o o c g

B Poszukuje 8

i  Majątku leśnego!
o o o
oO p rzew ażn ie  ze sosnow nym  o  

O lasem  (!■ w ysokości 400 0 0 0  o  
B złr; g
3  O pis i w aru n k i pod ad re - §  
q  sem K a z i m i e r z  J o n a s z ,  §  
P  W iedeń fL .rn a ls  G tlr te ls t 57 . 9  
O oOOOCOOOOOOOOOO OOOOOOOOOI

n

o. p Nowesioło k. Stryja.
S S A . S Ł O  5 klgr paczka bruto 
franco: pierwsza strefa 3  złr. HO cnt., 

druga strefa 3  złr. # 0  cnt.
i242(xo ?) Z poważaniem H. Selleb.

KAMIENICA
w pięknem  położeniu, na przedm ie­
ściu (Pólw siu Zw ierzynieckiem ), z wol­

nej ręk i do sprzedania. 
W iadom ość w  handlu pana K on i- 

kow sk iego , przy ulicy Z w ierzynie­
ckiej

s ^ e z A w m c A
w  p o w i e c i e \x r Galicja,o  w o ta r  siŁim

p o w s z e c h n ie  z n a n y

zakład zdrojowo kąpielowy, klimatyczny, żętyczny i kefirowy
v i  • i • a okiilicYt otoczony górami, odznaczający sie

i t e U n  X j a » t  - « «  ■

od
nyi

ny 
tar

1-zy nazieia cnorymrauy mKarsKiej. csiaia 0nlanlrftw v - T -------
m lek o , ż ę t jc a ,  k u m y s, keflr. Z a k ł a d  tu h a la c y jn y  b b L S ń f e -
azczouego i rozrzedzonego, tudziez powietrza zawieii a j J S  spadkobierców l>ra
u iowie, wreszcie leków rozpylonych, urządzony i ut,z ) w
Ja u o c h y . Z ak ład  w o d o leczn iczy  przez Dra K o ł a ^ .  borowin0werai k 
cym rozszerzony, łazienki z kąmelami ciepłerai, zelazist r z v tc l l l ia  pm I ,
rzeczne w D u n a jcu  i bliższym Zakładu R usk im  'i™ m iejscow a te a t r
wypożyczalnia książek, klub szczawni- ki, dla zabawy: inUZ,V ,)0(»zfa • .
k rak o w sk i, zebra;.ia towarzj’skie, koncerta; praCOWUld A-

I
1 so d o w i że laz ls te j, Pr , , ,  £  - 2

cznych, w chorobach narządów i ddychaiiia, tia . u n i i  7»kła(lnw. • . 1 lu,’y('^-
Liczne niedrogie a porządnie urządzone rmesz ' ‘ 1 w ,loini^ 1 PrY-

watnycb właścicieli, przeszło 850 pój*)**trzy główne j d ^ ingorzędnych.
Lekarzem zakładowym jest Dr. W ład y sław  ŚClfoOfO ’ dnil^^0 r? .1".

n d z i e l a  c h o r y m  r a d y  l e k a r s k i e j .  S ta ła  a p te k a  w. 1DJ  „ 0 i l | ś i f r t ®a  W K }’o a c i u n k l 1 1 | i  
1- . .  7 o b I n <l I n h a l a c y j n y  so lankow y, p o w i e t r z a  z g ę -

W

zpgarmlstr/j 
w Krakowie,Szewska, 7

h?oa Szanownej Publiuzuo 
ści swć)

SKŁAD
zegarów i z e g a r k ó w

w szelk iego  ro d z a ju
z najlepszych iabryk szwaj­

carskich i francuzkieb.
Przyjmuje tak ie  rszelkie naprawy i v.y- 

komije J>- dokładnie za poręczeniem.
C eny najprzystępniejsze, rzetelna 

obsługa, ścisłe dotrzym anie term inu 
oznaczonego przy powierzeniu mu 
roboty . 1187(1 2-12)

Ceny zegarków :
z ło ty c h  . . od z ł r .  25 do 300
s re b rn y c h  . od z ł r .  S,.’do 50 
n ik lo w y ch  .  od z ł r .  5 do  20
Szkatułki grające melodje polskie
najstosow niejsze na podarki, znajdują 

sie na składzie.

<
<
<
<
(
i
<
<
V

<
<
<
<
<

bez plastra, bez . nktury, bez 
i yci.. tnia, bez wypalania, Te~  
gryzącego środka, każdy choćby 
zastarzały  i najbardziej dolegliwy

Odgniotek
stwardniała skóra, brodawka bez 
niebezpieczeństwa przy pomucy 
patentowanego, n eskomplikowa- 
nego instrum entu, z pewnością 
w jednej mlnuole usunięty być 
może p 67- każdego, czy to mę­
żczyznę kobietę, lub dziecko. Ze 
wszystkich istniejących przyrzą­
dów, ten  je s t  najdokładniejszy i 
n ie przedstawia żadnych niebez- 
bezpieczeństw a każdy człowiek 
po zastosowaniu go, jes t jakbv 
się na św iat narodził. Cena za 
sztnkę 50 cnt. gotówką lub za 
pobraniem. R ozsyia do wszystkich
miejscowościmonarchji.873(20-20)

D. E L E K N E R
Wien, I. Po8iga8se 20.

>
>

Prezes Rady Nadzorczej

w  Krakowie 1 T

)
)
)
)

Franciszek Cembronowicz
M AJSTER SZEW SKI 

w Krakowie ul. Grodzka 31, fi- 
Ija ul. Florjań8ka I. 4,

polec i w doborow ym  zapasie

ubuw e damskie od 3 złr. 25
e t , męskie od 4 złr. 25 et
i wyżej i dziecinne, własnego
wyrobu z najlepsz. materjału
Reparacja obuwia I kaloszy uskuteoznia 

się  szybko I łanio m  4(7-20)

MAGAZYN

TOWARÓW BŁAWATACH
K O N F E K C y /  DAM SK ICH

Ignacego Sobolewskiego
W  K R A K O W IE

tryyn I v-*i*4«iin nyborze wsz. lk:e

nowości na suknie
oraz

materyały na okrycia 
i płaszczyki

i n . : ko«••• i : 7 i, 12 y> 
cenach umi a r kowanych
1'rAk' ni żądani'1 ■>].łamie.

k  podaje do wiadomości Członków Towarzy-^(^  '  ^  T 7 x i r u v / l l l t / U U l  TY X U Tł 1*1 / i j

stwa, że w myśl § 98 ustępu Cgo statu tu ,^  
H nastąpi na posiedzeniach Sady Nadzorczej ^  
XX tegoż Towarzystwa w dniu 23 maja 1891 
X  roku się rozpoczynających,

|  Wybór I-go Lyrektora T o -| 
!5 rzywastwa Wzajemnych U-j| 
|  bezpibczeń w Krakowie oraz jf[ 

Zastępców I-go i ll-go D y-|
rektora.

Kraków, dnia 20 kwietnia 1891 r.

Zygmunt Dembowski. AV
(Pry.i diuk u'e bę Izie p łacony'. W

ooooooooiooooioióóooiooooooog
j§ Szparagi i żywe raki §
i  O  codziennie świeże dostać można Q

g W  H A N D L U  K N O R E C K A g
Q  W KRAKOWIE q
0 p r z y  u l i c y  F l o r i a ń s k i e j  L. .  2 3 , Q
O  oraz w szelk ie towary kolonjalne w najlepszych gatunkach

8^3 i artyKuły spożywcze po cenach jak najtańszych
a m i a n o w i c i e :  1 Ml i 2-1.')

m  C ł i l e Ł  w i e j s ł s i  czysto żytni, o g ó r l t i  K i s z o -
x i©  bardzo smaczne po 2 i 3 cnt., p o w i d ł a  o o a n i a -  

O c k i e ,  to -u -M a n . I i t ; © v c s ł 5 : i  po 4 złr. domowy z dzi-
czyzny po 6 złr. kilo, słynne t o o o ł i e i i s l c i e  w a r z y  - _

Q  -v«rsL i owoce zasuszone, masło dworskie kuchenne po 95 cnt, q  
- i śmietankowe po 1 złr. 30 cnt. kilo.

Zakład wodoleczniczy
Dra KOŁACZKOWSKIEGO

|  Szczawnicy na Miedziusiu,
OLwaity co roku od 20 maja do 30 września, został po­
nownie rozszerzony i gruntownie ulepszony wedle systemu 
prof, Winternitza w Kaltenleutgeben. Zakładem kiero- M. 
wać będzie Dr. Kołączkowski, kióry jesienią z. r. i zimą 
b. r. uzupełnił swoje wiadomości w dziedzinie liydroteia- 
pji i chorób nerwowych w pierwszych zakładach w Wie- ^  
dniu i Berlinie, Oprócz zabiegów hyriroterap en tyczny cli 
(jakich w 1890 r. wydauo 14.000) leczyć się można za 
pomocą elektryoznośui (kąpiele elektr.) massage’u i gimna­

styki (na ergostacie i t. p.) 1291(7-60)
P r o s p e k t a  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s ,  

j j .  Ż o ch o w sk i, D r . K o łą c z k o w s k i ,
administrator.! właściciel i kierownik Zakładu.

i

legraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju. . Krnknwai*.
Wycieczki W urocze okplice Szczawnicy, kOIllUllika J , .jA j gościń

1 Lwowem koleją żelazną ze Star, go Sącza^ zkąd 42 kilom®f’u. ^  Sącza j Krakowa.
cem na miejsce. Codzień p r z y c h o d z ą  1 odchodzą karety ze bt.u eg

Pora zdrojowa trwa rd 20 maja do 20 września.
Ceny m ieszkań zakładowych od dnia 20 maja do 20 czerwca i 201 siirpnia 

do końca sezonu o trzecią część niższe. Od taksy zd ro jo w ej ty1 ̂ ko te o J 
?ą b1 ć uwolnione za okazaniem świadectwa ubóstwa, które w tym czasie bawią w

Zamówienia na mieszk nia przyjmuje Zarząd Zakład u  zdrojowego 
przez stary Sącz w Szczawnicy i Zarząd Zakładu zdrojowo - kąpieiow eg  
w Szczawnicy na Miedziusiu. Zamówienia na wodę m ineralną

i

H. Mattoniego w Wiedniu, 
w Szczawnicy.

albo za pośrednictwem Z a k ła d u  zd ro jo w eg o

W Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie:

T E O D O R A  M O R A W S K I E G O

|  >zieje narodu polskiego
C e n a

w 6 dużych tomLch. 
i o  z ł r .  8 0 c n t .

i  s iu io u a n iiu w e  p o  i  Mjr. .4u u n i. K lio .

O OOOOOOOIOOOOIOIOOOOIOOSOOOOO

< a 2 ?< § '3  >
-C >
i  lOś li J-
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< >
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I i t l

z i E i f i z  i c o a r s c i m H  s r o j r  1 1 
Kto «lice palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papieros; 

Mech kupuje tutk1 (gibcy) NIEKLEJONE z fabryki

S, WIERUSZ-NIEMUiOWSKIEGO
Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28.

O e n y  I j a r d s o  n t a l L i e .

iPSIT 100 sztuk od 12 centów "SSfe,
hlotcuiL. iamiejbco\Y: — odwrotnie. Opakowanie gratie. 1’t / j  od- 

hnirze 5no<) koszu  tia u sp o f  u ponosi lafaryaa. 1^78(180 !)

p  Głowrs magazyn broni
* | l  W S Z E L K I C H  P R Z Y B O R Ó W  M Y Ś L L W S K I C H  O

Bolesława Glinieckiego g
r%  -o t- l Ł R ń L i t o w i E i

posiada n a  sk ła d z ie  

wielki wybór rewolwerów systemów
Sm ith-W esson, M ercenier, Galand, Kobold, H am erleas i w ie lu  iuuych  z pier- 
w szo rzęd n y ch  fa b ry k  po cenach najumlarkowańszych, w y kończonych  z aaj- ^  
lepszego m a ;e r ja łu ,  n a leżyc ie  o s trz e lan y c h  1 zao p a trzo n y ch  Ł a r k ą  rz ąd o w ą

Oprócz tego polecani /
s S t u ć c e  i pistolety tarczowe i pojedynkowe, Repertjerki 6-cio strzałow e, Pa- *  
y  trony rewolwerswe i stućcow e w w szelt ich kalibrach i wszystkich system ów. Ł  

Przybory do szermierki w najbogatszym wyborze. Wyroby skórzane I gali n- “  
^  teryjne, Brzytwy szw ajcarskie Lecoultre 1019
^  P e r f u m e r j a  f r a n c u z k a  i a n g i e l s k a  v fo d a  k o l o ń s k a .

■.< po cenach zadziwiająco tanich.

<XXXX;:iXX50CXXX*XXXXXXXXXX iK9

M A R Y  A C E L S K  J E
Pigułki przeczyszczające

(pilula. ItYantet mariaż.)
W u l n i  o d  . m k o d l l w Y c i  s k ł a d n i k ó w ,

n r s y j e m n y  p n j o n e n ic z y  I r o d e k  p r z y  n ie re -  
t r n la r n y m  sto lc u ,  z a t w a rd z e n iu  I z lq d  w y n i -  
k ł y c l i  d o le g l  . -  c ia c h  c z e g o  d a je  r ę k o jm ię  
w ie l k a  wz.,.o.4 r o z l ic z n e  u ż y w a n ie ,  Juk. 
r ó w n ie ż  w ie lo s t r o n n e  le k a r s k ie  re c e p t}  
B e zp o śre d n ie  1 ła g o d n e  d z ia ła n ie  tiez P o le s i 

1 r ż n ię c ia  w  b r z u c U u  P raw dz iw ość  stw ierdza  p ob o czna  m a rka  och ronna .
Cena pude‘ka 20 cent., zwój z ti pudelek I z łr . Z poiu ednin 

wysylk. naleiytożcl ko.ziuje wraz z Pezplatn, prze.sylk, zwój 
z łr.  1 .2 0 ,  i  z w o je  z łr. 2 . 2 0 .  a zw o je  z łr .  2 . 2 0 .

A p t e k a r z  C ’. U l .  A  I J \ r . K r n m ie r y z  ( M o ra w a ).  
S k l n d n i k i  Hi, w y n i ie t iin n e .

U o  i.ittły c iit tt u j i lc k a c lt .

J. Ł RUDOLF W KRAKOWIE,
róg ulicy Grodzkiej i Poselskiej.

Sktad płócien i bielizny stołowej

szwalń ia
u ras

b i e l i z n y gotowej
P o l e c a  d l a  p a n ó w :  

i W szelką bieliznę męzką z najlepszych rraterjałów zrobioną, po oe- |  
| nach najprzystęjłiiiejszych. Koszule po 1'50, T80, 2-—, 2‘25, 2'50f 
i wyżej, ska petki, krawatki, chustki, rękawiczki zimowe i t. p.

Przy większym zakupnie rabat. , 1047(39-?)

Wydawca i redaktor naczelny: Dr. Józef Orłowski Druk. Wł< L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Badowskiego Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki.


